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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 30 

lipca — Abdona, Donata 
i Julity.

Jutro wtorek, 31 lipca — 
Justyny, Heleny i Ignacego 
Loyola.

Pojutrze środa, 1 sierpnia 
— Piotra.

POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie, z naj­

wyższą temperaturą do 82 F (27.8 
C), wiatry wschodnie z prędkoś­
cią od 10 do 15 mil na godz.

Jutro wzrost zachmurzenia, moż­
liwość przelotnych burz, tempe­
ratura bez większych zmian.

Wschód słońca o godz. 5:42 ra­
no, zachód o godz. 8:11 wieczo­
rem.

* .
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MOSKWA PROPONUJE KONFERENCJĘ
Reżym Rozpija 
Naród Polski

Ogłoszono (po raz pierwszy) dane 
dotyczące 500 największych prze­
mysłowych przedsiębiorstw pol­
skich. Pierwsze miejsce jeśli 
chodzi o wartość sprzedaży zajmuje 
przedsiębiorstwo produkujące alko­
hol “Polmos” (wartość sprzedaży 
w 1983 r. 444,5 mid zł, czyli więcej 
niż “Petrochemia” Płock, Huta 
Lenina i Huta “Katowice” razem 
wzięte). “Polmos” zajmuje też 
pierwsze miejsce na liście przedsię­
biorstw przynoszących największy 
dochód brutto (388,5 mid zł,pod) 
czas gdy druga na liście “Petro- 
chmia” — 96,7 mid, trzecia — 
Rafineria Gdańsk — 28,8 mid).

Trwają Targi 
o Nowy Rząd 

w Izraelu
Jerozolima (UPI) — Cztery partie 

religijne, mające 12 miejsc w parla­
mencie Izraela, stanowią przysłowio­
wy języczek uwagi w sprawie kto 
utworzy nowy rząd koalicyjny. De­
cyzja tych partii będzie dotyczyła po­
parcia albo dotychczasowego bloku 
likud, albo też Partii Pracy. Partie 
te żądają ustępstw w sprawach reli­
gijnych.

Blok premiera Shamira poprawił 
swoją sytuację, uzyskując poparcie 
jednej frakcji religijnej oraz silne 
znaki co do ewentualnego poparcia ze 
strony drugiej frakcji.

Premier Shamir i przywódca socja­
listów Peres zabiegają obecnie o po­
parcie pozostałych ugrupowań religij­
nych, aby zbudować parlamentarną 
większość, a tym samym uzyskać 
mandat utworzenia nowego rządu 
koalicyjnego.

Parlament Izraela (Knesset) ma 
120 członków. Religijne ugrupowanie 
sefardyjskich Żydów (z państw Afry­
ki Północnej i Środkowego Wschodu) 
nieoczekiwanie zdobyło pięć stano­
wisk poselskich w Knesset. Dwie 
inne grupy religijne, które skłonne są 
poprzeć Likud, mają siedmiu posłów, 
a więc rządząca koalicja likud pre­
miera Shamira może obecnie liczyć 
na 52 glosy.

Partia Pracy Peresa zdobyła w 
wyborach 44 posłów, o trzy miejsca 
więcej niż Likud, jak też ma poparcie 
dwóch ugrupowań centrowych, mają­
cych po trzech posłów. Peres może li­
czyć w chwili obecnej na poparcie 50 
posłów.

Rozgrywka toczy się obecnie o po­
słów z dwóch dalszych ugrupowań 
religijnych, które mają sześciu po­
słów.

Partie religijne mają naradzać się 
dzisiaj na tematy dotyczące dalszych 
ustępstw na ich rzecz w zakresie praw 
żydowskich.

Zjednoczenie Sił 
Partyzanckich 
w Nikaragui

Managua, Nikaragua. (CSM) — De- 
mokatyczny Blok Koalicyjny grupu­
jący główne siły opozycyjne, postano­
wił nie wziąć udziału w wyborach pre­
zydenckich, które odbędą się 4 listo­
pada br. Przyczyną tego jest odmowa 
lewicowego rządu Sandinistów pod­
jęcia rokowań z partyzantami.

W międzyczasie, przywódcy dwóch 
największych ugrupowań partyzanc­
kich — Nikaraguański Front Demo­
kratyczny i Rewolucyjny Sojusz De­
mokratyczny — zawarli umowę o zje­
dnoczeniu sił w walce z rządem San- 
dianistów.

Oba ugrupowania są popierane przez 
Stany Zjednoczone. Pod umową za­
brakło podpisu Edena Pastory, przy­
wódcy Rewolucyjnego Sojuszu De­
mokratycznego. Sprzeciwia się on 
jedności działań z Nikaraguańskim 
Frontem Domokratycznym ponieważ, 
zdaniem jego dowództwo tej grupy 
jest w znacznym stopniu opanowane 
przez poprzednich członków gwardii 
narodowej Anastasio Somozy.

Poświęconą 
Zagadnieniom 
Bliskowschodnim
USA i Izrael Przeciwne 
Udziałowi ZSRR 
w Takich Obradach

Moskwa (UPI, ST, CT) — Przedsta­
wiciele sowieckiego reżimu wystąpili 
w niedzielę z propozycją zwołania 
międzynarodowej konferencji, poś­
więconej zagadnieniom bliskowscho­
dnim. Zdaniem Moskwy w konferen­
cji powinny uczestniczyć Stany Zjed­
noczone, ZSRR, Izrael oraz jego 
arabscy sąsiedzi.

Reakcja na sowiecką ofertę była 
negatywna, tak ze strony Izraela, 
jak i administracji washingtońskiej. 
Izrael zwrócił uwagę, że przede wszy­
stkim Związek Sowiecki powinin 
przywrócić stosunki dyplomatyczne z 
tym krajem, zerwane w czasie wybu­
chu wojny arabsko-izraelskiej w 1967 
roku.

Moskwa twierdzi jednak, że ze wz­
ględu na “wybuchowy charakter 
sytuacji na Bliskim Wschodzie kon­
ferencję z własnym udziałem uważa 
za niezmiernie istotną”. Kreml suge­
ruje również, że warunkiem przy­
wrócenia trwałego pokoju w tej częś­
ci świata jest “zwrócenie przez 
Izrael ziem, okupowanych od 1967 
roku, utworzenie niezależnego pańs­
twa palestyńskiego oraz zagwaranto­
wanie pokoju i bezpieczeństwa wszyst­
kim państwom tego regionu”.

Według sowieckiej propozycji w 
rokowaniach powinny uczestniczyć 
obok USA, ZSRR i Izraela także 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Deficyt Handlowy 
USA w Czerwcu 
- $8.9 Mid

Washington (UPI) — Dept. Handlu 
poinformował, że deficyt handlowy 
Stanów Zjednoczonych wyniósł w 
czerwcu $8.9 mid, a więc mniej wię­
cej tyle samo co w maju. W porów­
naniu z rekordową jego wysokością, 
w pierwszych 4 miesiącach bieżącego 
roku, jest on teraz znacznie mniejszy.

Wielkość importu zmniejszyła się 
już drugi miesiąc z rzędu, co jest 
bardzo korzystnym znakiem; deficyt 
handlowy rośnie bowiem wtedy, kie­
dy import przewyższa wielkość eks­
portu. Obecny spadek importu ozna­
cza zmniejszenie się nieco apetytów 
Amerykanów na towary oraz sprzęt 
zagraniczny, m.in. na samochody, 
magnetofony, maszyny elektryczne, 
rury stalowe, oraz sprzęt telekomu­
nikacyjny.

Wielkość eksportu uległa także 
niewielkiemu spadkowi, chociaż 
pierwsze półrocze bieżącego roku 
zamknęło się wyższą wartością eks­
portu w porównaniu z rokiem po­
przednim.

Deficyt handlowy za pierwsze pół­
rocze wynosi $59.8 mid, a więc prawie 
tak dużo jak za 12 miesięcy poprzed­
niego roku — $69.6 mid.

Dept. Handlowy przewiduje dificyt 
na ten rok w wys. $130 mid, co ozna­
czałoby utratę ok. 25.000 stanowisk 
pracy dla Amerykanów, za każdy 
miliard stracony w stosunku do rynku 
zagranicznego.

Wartość importu w czerwcu wyno­
siła $26.5 mid — najmniej od grudnia 
o 0.9% mniej niż w maju.

Wartość eksportu wyniosła $17.6 
mid, o 1.8% mniej niż w zeszłym 
miesiącu.

Import samochodów obniżył się 
przede wszystkim w stosunku do ja­
pońskich aut, o $400 min mniej niż w 
maju.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara wzrósł 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.9865 GM, 
2.4665 SF, 8.8890 FF, 1,781.00 lirów i 
$1.3075 za 1 ft.szt.)

Cena złota wzrosła w Londynie do 
$337.25 za uncję.

Uroczyste Otwarcie Olimpiady

Porwanie

ustawy zakazywałaby

Frasyniuk 
Na Wolności

propozycji regulują- 
ochrony naturalnego

uprzywilejowania. Przed rokiem 1982 
Polska posiadała ten status przez 22 
lata.

Ekipa Jaruzelskiego była prawdo­
podobnie przekonana, że reakcją Sta­
nów Zjednoczonych na amnestię, któ­
ra objęła więźniów politycznych, sta­
nie się natychmiastowe zniesienie 
wszystkich sankcji. W niemal codzien­
nych wystąpieniach telewizyjnych 
przedstawiciele reżimu nie kryją obu­
rzenia, że tak się nie stało.

Doradca Departamentu Stanu, Ed­
ward Derwiński jest zdecydowanie 
przeciwny wręczaniu reżimowi wiel­
kiej nagrody za to, co zrobił. Der­
wiński uważa, że przywracanie nor­
malnych stosunków ekonomicznych 
pomiędzy obydwoma krajami powinno 
następować stopniowo, w miarę na­
wiązywania przez reżim dialogu ze 
społeczeństwem.

Sprawę najwłaściwszej reakcji na 
ogłoszoną w Polsce amnestię, Stany 
Zjednoczone konsultują ze swoimi 
zachodnioeuropejskimi sojusznikami.

Bardzo ważna będzie opinia Papie­
ża, Jana Pawła II, który jest obecnie 
zwolennikiem zniesienia pewnych 
sankcji.

Administracja washingtońska oma­
wia również tę sprawę z przedstawi­
cielami amerykańskich środowisk po­
lonijnych, które reprezentują jednak 
podzielone zdania co do przywrócenia 
reżimowi niektórych przywilejów.

W niedzielę, na lamach katolickiego 
“Tygodnika Powszechnego” ukazał 
się artykuł redakcyjny, który sugeruje 
dokonanie pewnych zmian w komu­
nistycznym systemie sprawowania 
władzy tak, aby w większym stopniu 
reprezentowano interesy społeczeń­
stwa.

Tygodnik powołuje się na “nową 
świadomość społeczną” która powin­
na znaleźć wyraz w pluralistycznych 
formach aktywności politycznej.

Autorzy artykułu, uważają, że w 
następstwie proklamowanej niedawno 
amnestii spełnienie ich postulatu by­
łoby następnym krokiem w kierunku 
porozumienia narodowego.

Bejrut, Liban (UPI) — Amery­
kańscy dyplomaci w Libanie prze­
nieśli swoje biura z tymczasowej 
siedziby w ramach ambasady W. 
Brytanii do bezpieczniejszych kwater, 
aniżeli były te, które zostały znisz­
czone zamachem bombowym w ub. 
roku.

Oddział 100 Strzelców Morskich, 
którzy pilnowali tymczasowe biura 
ambasdy rozpoczął dziś przepro­
wadzkę, którą zakończy jutro.

Załatwianie spraw urzędowanych 
w dotychczasowym pomieszczeniu 
ambasady zakończy się w dniu dzi­
siejszym.

Nowa siedziba ambasady jest mniej 
narażona na ataki, a została uloko­
wana w pobliżu nadmorskiej auto­
strady, jak też o pół mili od tymcza­
sowej siedziby.

Równocześnie w Bejrucie chrze­
ścijańskie i muzułmańskie jednostki 
wojskowe przystąpiły dziś do oczy­
szczania dróg i ulic z gruzów, jak też 
barykad na dawnej linii “zielonej”, 
która dzieliła miasto na części wscho­
dnią i zachodnią. Zachodnia sekcja 
miasta była w zasięgu władzy muzuł­
mańskich oddziałów, zaś wschodnia 
pod rządamio chrześcijan.

Dawny gmach ambasady Stanów w 
Bejrucie został zniszczony samo­
bójczą operacją desperata, który 
podjechał przed ambasadę ciężarówką 
wyładowaną dynamitem i wysadził 
gmach i siebie w powietrze.

Washington. (CT)—Lada dzień spo­
dziewane jest ogłoszenie decyzji pre­
zydenta Reagana, jakie sankcje eko­
nomiczne zostaną zniesione w odpo­
wiedzi na proklamowaną w Polsce 
amnestię.

Przedstawiciele administracji wa­
shingtońskiej twierdzą, że przywró­
cenie regularnych połączeń lotnicz- 
nych pomiędzy USA i Polską oraz 

r wznowienie współpracy naukowej po­
między obydwoma krajami jest pra­
wie pewne. Zniesienie pozostałych 
sankcji nadal stoi pod znakiem za- 
pytania.

Choć spekulacje na ten temat wy­
dają się przedwczesne, jest prawie 
pewne, że Stany Zjednoczone nie udzie­
lą Polsce nowych pożyczek. Admini­
stracja bierze jednak pod uwagę wy­
cofanie swojego weta w sprawie przy­
jęcia Polski do Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego, bądź też przy­
wrócenie Polsce statusu największego

Prez. Reagan 
Dokonał Otwarcia 
23 Igrzysk

Los Angeles (CT, ST) - Wczoraj w 
pierwszym dniu 23 igrzysk olimpij-' 
skich, sportowcy Stanów Zjednoczo­
nych zdobyli aż 6 złotych medali, w 
tym 4 w pływaniu. Pierwszy medal 
zdobył Steve Lundquist, następie 
Tracy Caulkins, w 400 m stylem 
zmiennym, Carrie Steinseifer oraz 
Nancy Hogshead w 100 m stylem do­
wolnym.

Piąty zloty medal zdobyła amery­
kanka Connie Carpenter w kolarstwie.

Szósty złoty medal przypadł w 
udziale kolarzowi amerykańskiemu, 
Alexi’emu Grewel, który wyprzedził 
Kanadyjczyka, Steve’a Bauera na 
ostatnich metrach. Wyścig kolarski 
odbywał się na dystansie 118.4 km.

Lekkoatleci amerykańscy zdobyli 
ponadto w pierwszym dniu Olimpiady 
3 srebrne medale, w tym 2 w pływaniu 
oraz kolarstwie.

Pozostałe kraje, biorące udział w 
igrzyskach, uzyskały: Cluny, 2 złote 
medale, 1 srebrny oraz 1 brązowy, 
Niemcy Zach. 1 złoty oraz 3 brązowe, 
Kanada 1 zloty, 2 srebrne, Australia 1 
srebrny i 2 brązowe, Szwecja 1 sre­
brny, Holandia, Norwegia oraz Japo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowa Siedziba 
Ambasady US. 

w Libanie

Zniesienie Sankcji 
Nada! Dyskusyjne

Pozbawiony 
Sowieckiego 

Obywatelstwa
Moskwa (UPI,CT) — Konstantin 

Czemienko podpisał dekret, na mocy 
którego z dniem 11 lipca b.r. 66-letni 
Jurij Ljubimow, były dyrektor eks­
perymentalnego, moskiewskiego 
teatru Taganka, został pozbawiony 
obywatelstwa ZSRR.

Ljubimow przebywa od pewnego 
czasu na Zachodzie. W zeszłym roku, 
podczas swojej bytności w Wielkiej 
Brytanii, gdzie reżyserował teatralną 
adaptację “Zbrodni i Kary” Dosto­
jewskiego, udzielił jednej z lokalnych 
gazet wywiadu, w którym ostro skry­
tykował metody postępowania so­
wieckiego reżimu.

W rezultacie tej wypowiedzi oraz 
nielegalnego, w uznaniu władz so­
wieckich, przedłużenia pobytu na 
Zachodzie, Ljubimow został najpierw 
pozbawiony swojego stanowiska, a 
następnie członkostwa w partii komu­
nistycznej ZSRR. Obecne odebranie 
mu obywatelstwa jest dopełnieniem 
zemsty ze strony moskiewskiego 
reżimu.

Dekret Czernienki prawdopodobnie 
nie będzie miał żadnego wpływu na 
sytuację Ljubimowa. Ostatnio francu­
skie Ministerstwo Kultury zapropono­
wało mu przejęcie kierownictwa nad 
eksperymentalnym centrum sztuk 
pięknych na przedmieściu Paryża, 
Bobigny.

USA Zdobyły
6 Złotych

LOS ANGELES, KALIFORNIA. — Pierwszy złoty medal olim­
pijski od 1912 r. w wyścigu kolarskim, zdobyła dla U.S.A. 
Conni Carpenter (po środku). Srebrny medal zdobyła rów­
nież Amerykanka Rebecca Twigg (po lewej), brązowy zdo­
była Niemka (Niemcy Zachodnie) Sandra Schumacher. (UPI)

Samolotu 
Wenezueli

Oranjestad, Aruba (UPI) — Pory­
wacze, którzy zawładnęli samolotem 
Wenezueli i przelecieli do Aruby, 
żądają za zwolnienie 87 osób znajdują­
cych się w samolocie $5 milionów 
oraz ... helikoptera.

Samolot został porwany tuż po wy­
startowaniu w niedzielę z Caracas. 
Dwaj porywacze żądali od rządu 
Wenezueli wspomnianego okupu, ale 
Wenezuela odrzuciła żądania.

Samolot wylądował w Arubie w 
locie, w czasie którego zatrzymywał 
się na należącej do Wenezueli wyspie 
Margarita oraz w Trinidad. Pory­
waczy jest dwóch, zaś wśród pasaże­
rów znajduje się czterech Amery­
kanów.

Terroryści są uzbrojeni w rewolwery 
i bombę. Grożą oni, że wysadzą samo­
lot z pasażerami w powietrze. Jeden 
z nich pochodzi z Haitii, a drugi z 
Dominikany.

Niektóre doniesienia prasowe mó­
wią, że porywacze żądają wolnego 
przelotu na Kubę. Żądanie helikoptera 
ma mieć związek z faktem, że w 
samolocie jest ośmioro dzieci i trzeba 
je ewakuować.

Pilot porwanego samolutu przekazał 
szyfrem przez radio informację o 
sytuacji, jak też podkreślił, że pory­
wacze grożą zniszczeniem samolotu 
przy pomocy wybuchu bomby, jeśli 
ich żądania nie zostaną zaspokojone. 

Warszawa (CT) — Polskie koła 
opozycyjne przekazały, że w ramach 
proklamowanej amnestii w piątek 
zwolniono działacza podziemnej 
“Solidarniści”, Władysława Frasy- 
niuka. Frasyniuk, został ujęty w 1982 
roku i skazany na 3 lata pozbawie­
nia wolności. Przetrzymywano go 
w więzieniu w Łęczycy pod Szczeci- 
nem.

Tymczasem rzecznik reżimowego 
Ministerstwa Sprawiedliwości poin­
formował, że spośród 652 więźniów 
politycznych, objętych amnestią, wię­
zienia opuściło już 309 osób.

Senat Zaostrzył 
Kontrolę Odpadów 

Toksycznych
Waszyngton (CT) — Senat glosował 

w środę jednogłośnie za zatwierdze­
niem propozycji ustawy, mówiącej o 
zwiększeniu kontroli rządu nad mi­
liardami galonów odpadów toksycz­
nych, ich magazynowania oraz zakazu 
wykorzystywania.

Ostateczne dane nie są jeszcze 
znane, wiadomo tylko, że na mocy 
tej propozycji zatwierdzone zostaną 
fundusze w wys. $529 min, na okres 
4 lat. Izba Reprezentantów zatwier­
dziła podobną propozycję w listo­
padzie. Różnice między wersjami obu 
izb Kongresu (Izby Reprezentantów 
oraz Senatu) muszą być przedysku­
towane przez komitet składający się 
z ich przedstawicieli.

Główny autor propozycji, sen. John 
Chafee, (republikanin z Rhode Island) 
powiedział, że jest ona jedną z naj­
ważniejszych 
cych sprawy 
środowiska.

Propozycja 
wykorzystywania odpadów toksycz­
nych, zużytego oleju oraz innych 
rodzajów materiałów stosowanych 
m.in. do likwidacji pyłu oraz spry­
skiwania dróg. Zapobiegłoby to takim 
tragicznym incydentom, jak ten, 
który miał miejsce w Times Beach, 
Missouri. Wszyscy mieszkańcy tej 
miejscowości musieli być ewakuowani 
w wyniku spryskania dróg polnych 
zatrutym olejem.

Propozycja ta zakazywałaby eks­
portu odpadów toksycznych bez uprzed­
niej zgody odbiorcy. Upoważniałaby 
osoby indywidualne do wnoszenia do 
sądu sprawy o udarmnienie utworze­
nia nowego śmietniska odpadów toksy­
cznych.

Propozycja wspomniana nakazywa­
łaby także kontrolę miejsc składowa­
nia odpadów, w celu stwierdzenia, 
czy nie zanieczyszczają one natural­
nego środowiska. Kontroli podlegałyby 
także zbiorniki z paliwem, z których 
część jest nieszczelna, w związku z 
czym pewien procent zawartości 
wycieka w głąb ziemi, zanieczyszcza­
jąc wodę.

Nowa Seria Negocjacji 
Ze SWAPO

Johannesburg, RPA (ST) — Przed­
stawiciele władz południowoafrykań­
skich poinformowali, że w dniu wczo­
rajszym rozpoczęła się kolejna seria 
ich negocjacji z reprezentatami SWA­
PO. SWAPO (Organizacja Ludów Po­
łudniowo Zachodniej Afryki) od 17 
łat walczy przeciwko kontroli Repu­
bliki Południowej Afryki nad Nami­
bią, zwaną również Południowo-Za­
chodnią Afryką.
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Kronika Harcerska
"ZDzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"
Polski Sierpień

Miesiąc sierpień w dziejach Pol­
ski jest pełen wiekopomnych wyda­
rzeń: 6 sierpień 1914 r. — 15 sier­
pień 1920 r. — 1 sierpień 1944 r.
— 31 sierpnia 1980 r.

To — Wymarsz Pierwszej Kadro­
wej — by nie zabrakło polskiej sza­
bli, gdy będą ustalane granicy Euro­
py; to — złamanie bolszewickiej po­
tęgi idącej zalać Europę czerwonym 
imperializmem — złamanie bohater­
skim poświęceniem i bezmiernymi ofia­
rami zjednoczonego narodu — dzieło ge­
niusza strategicznego—nazwane Cudem 
nad Wisłą i 18-tą bitwą rozstrzyga­
jącą o losach świata; to — Powsta­
nie Warszawskie — 63 dni rapsodii 
i bohaterstwa — dowód, że nie ma 
takiej siły, ni takiego terroru, któ­
re zdołałyby złamać u Polaków wo­
lę i ducha walk w obronie wolności 
i godności człowieka i narodu, choć 
nie przyniosło ono wymarzonego zwy­
cięstwa — przekazało ideę następne­
mu pokoleniu, któremu przyszło żyć 
długie lata pod nową okupacją; to
— “Solidarność” — utworzona 31 
sieprnia po dramatycznym strajku —’ 
która pokazała niezniszczalną siłę du­
cha narodu, a światu wewnętrzną 
rzeczywistość Polski, która poruszyła 
sumienie tych, co oddali nas w dra­
matyczną i tragiczną niewolę.

We wszystkich tych wydarzeniach, 
zmaganiach narodu brało i bierze 
czynny udział Harcerstwo.

Wydarzenia sierpniowe, to niezni­
szczalny łańcuch przekazów ducha 
narodowego, biorący początek z miło­
ści Boga, Ojczyzny i Wolności.

KALENDARZYK 
NA SIERPIEŃ

5 sierpień 1772 — Pierwszy rozbiór 
Polski.

5 sierpień 1864 — Stracony Romu­
ald Traugutt, wódz Powstania 
Styczniowego.

5 sierpień 1942 — Ginie ostatni 
ślad po dr. Januszu Korczaku 
— Tremblika.

“Na Kolonie Zuchy Jadą ...”
Już pojechali.
Od soboty, 28 lipca, Ośrodek Har­

cerski im. C. Norwida w swej czę­
ści kolonijnej zamienił się w “wieś 
olimpijską”. Obie gromady kolonijne 
bawią się w cykl “Olimpijczyka”. 
Każdy dzień, to turnieje, zawody, 
obrzędowe rozpoczęcie i zakończenie 
dnia. Znicz i flaga olimpijska. Acz­
kolwiek zuchy nawiązują do dawnych 
greckich olimpiad, dbając stale 
o tężyznę fizyczną — to jednak nie 
zapominają, że są polskimi zuchami 
i ćwiczą swe charaktery, swą wolę 
w myśl Prawa Zuchowego — miło­
ści Boga i Polski, zuchowej dziel­
ności, ciągłego pięcia się w górę
— stawania się coraz lepszymi, z 
którymi wszystkim, a więc paniom 
“z zaopatrzenia”, wodzom, towarzy­
szom zabaw i otaczającej przyrodzie
— jest dobrze. A że to polskie zu­
chy — choć przeważnie poza Polską 
urodzeni — starają się mówić po 
polsku, nawet między sobą. Dzięki 
temu ostatniemu prawu w polskich 
sobotnich szkołach nie mają oni trud­
ności, a jadąc do Kraju bez trudu 
mogą bawić się z rówieśnikami i 
sprawić niespodziankę i radość bab­
ciom, dziadkom, ciociom...

Życzymy słońca i pogody — me­
dali i sprawności co niemiara!!

Szczęść Boże!
Młodzież Polska Śpiewa (II)

Piosenkę o “Jasiu” wiatr porwał 
i niesie ją hen, daleko, na stepy 
ukrainne.

A tera przenieśmy się na inną 
granicę Rzeczypospolitej. U stóp nie­
botycznych Tatr płonie inne ognisko. 
Tu inna drużyna rozbiła namioty. 
Do gór bije zbójnicka pieśń:
Powiadali ludzie — ze mnie zbójnik 

będzie,

ADWOKAT
D.GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

698-1776
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

Jak ludzie, to ludzie, samym wichrem 
pójdzie, 

Nie będę gazdą, nie będę rolnikiem 
Ino będę chadzał zbójnickim 

chodnikiem.
Hej jak mnie złapią, to ja będę wisioł, 
na wirchu jodełki będę się kołysał.

A później:
Czerwony pas, za pasem broń 
I topór co błyska z dala, 
Wesoła myśl, swobodna dłoń, 
To strój, to życie górala.

Echo niesie pieśń daleko, aż na 
“węgierską stronę”. Nagle jak grom 
wyrywa się z piersi pieśń:
Nie damy Popradowej fali
Spiszą z Orawą z praojców sławą ...

Późno już, dzień kończy się modli­
twą harcerską:
O Panie Boże Ojcze nasz, 
W opiece swej nas miej 
Harcerskich serc Ty tchnienia znasz 
Wysłuchać racz je chciej . . .

★ ★ ★
Wśród lasu kominów fabrycznych 

i szybów kopalnianych po lśniącej 
szosie śląskiej maszeruje raźnie dru­
żyna junacka, wracająca z roboty. 
Dźwięczy ich hymn pracy: 
Hej, naprzód do pracy pionierzy, 
Chwytajcie łopatę i młot 
Potrzeba na szańce żołnierzy 
I orłów potrzeba na lot

Więc trudzić się musim bez miary, 
Ogromny budować trza dom, 
Szumiące rozwinąć sztandary 
Na wichry i burze i grom.

Teraz szosa skręca. Dalej widać 
szlaban — granica niemiecka. Z pier­
si chłopców wyrywa się pieśń po­
wstańców śląskich:

Tam nad Odrą hen 
Śniłem cudny sen 
Jak chorągwie zaszumiały 
I przyleciał Orzeł Biały 
Ponad śląski łan.

Już widać obóz. Na strudzonych 
junaków czeka gotowy posiłek, a więc 
na cześć kucharza:

Gdy po ćwiczeniach wolny mamy 
czas 

•To do kucharza wszyscy idą 
wraz...

★ ★ ★
Po drodze pnącej się malowniczo 

po pagórkach Kaszubskiej Szwajcarii 
mnie kolarska wycieczka, słychać 
wesołą piosenkę na nutę “Prząśnicz- 
ki”:

Jedzie sobie jedzie
Drużyna wesoła 
Kręcą się pedały 
Lśnią się w słońcu koła . . .

Przez wzburzone fale Bałtyku prze­
dziera się pod pełnymi żaglami jacht 
Akademickiego Związku Morskiego 
“Poświst”. Na maszcie dumnie ło­
pocze bandera. Rozbrzmiewa pieśń 
żeglarska:

Bo nie wie co to życie
Kto nie służył w marynarce . . .
Kto nie wyruszał
Na morskie harce...

Na wartkim nurcie Niemna bieli się 
rząd kajaków — to spław strzelecki. 
Słychać śpiew — starą, znaną pio­
senkę :

Za Niemen hen precz 
Koń gotów i zbroja 

Dziewczyno ty moja 
Uściśnij, daj miecz . . .

A potem, ku ukochanej ziemi Pił­
sudskiego, wiatr zaniósł pionenkę 
strzelecką . . . “Naprzód drużyno 
strzelecka — sztandar do góry swój 
wznieś...”

A nadchodząca kompania przyspo­
sobienia wojskowego (polskie ROTO) 
śpiewa:

“Maszerują chłopcy, maszerują ...”
I tak od wschodu do zachodu, od 

Karpat po Bałtyk rozbrzmiewa pol­
ska pieśń. Wychodzi daleko poza gra­
nice kraju, dociera — do słonecznej 
Kurytyby, dalekiego Ohio, czy zim­
nej Alaski, wszędzie gdzie biją pol­
skie serca, gdzie żyje tęsknota i mi­
łość ojczyzny”.

Tadeusz Steinhardt
“Polacy zagranicą”, 1936

★
A dziś?
Nie ma na pewno zakątka na świę­

cie, gdzie by nie rozbrzmiewała polska 
pieśń.

PRAWO KRYMINALNE
Joseph K. Luby J.D. — Adwokat

z 20-letnim doświadczeniem w stanowych i federalnych sądach. 
Przyjmuje wszystkie sprawy kryminalne. Jazda w stanie nietrzeźwym, 
sprawy niepełnoletnich.

Pierwsza konsultacja bezpłatnie. 
24-godzinny serwis: 332-5161 

Biura w Chicago — Palatine i Skokie.
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KOPENHAGA, DANIA. — “Mała Syrenka” jedna z najwięk­
szych atrakcji Kopenhagi, stała się ofiarą wandali, którzy 
odrąbali jej rękę. Jak dotąd policja duńska, nie wie kim 
byli wandale. (UPI)

Kłopoty z Przygotowaniem 
Olimpiady Zimowej 1988 r.

Olimpiada Zimowa 1988 r. ma się 
odbyć w największym mieście pro­
wincji kanadyjskiej Alberty w Cal­
gary. Mimo sporych funduszy, już 
teraz zabezpieczonych zarówno przez 
rząd kanadyjski, jak również amery­
kańską stację telewizyjną ABC komi­
tet organizacyjny Olimpiady ma spo­
re kłopoty.

Opracowano bardzo ambitne plany, 
które jeśli zostałyby wykonane, za­
mieniłyby nowoczesne miasto Cal­
gary w główny ośrodek sportów zi­
mowych Kanady, gdzie mogliby tre­
nować zawodnicy kanadyjscy, przy­
gotowując się do spotkań międzyna­
rodowych i przyszłych olimpiad.

Tymczasem, powstała bardzo po­
ważna różnica zdań odnośnie góry, 
na której proponuje się przygotować 
teren dla zawodów narciarskich.

W propozycjach przedłożonych Ko­
mitetowi Olimpijskiemu, który decy­
dował o wyborze miejscowości na 
Olimpiadę Zimową 1988 r. sugerowa­
no wykorzystanie góry nazwanej Spar­
row-hawk. Obecnie, jak twierdzą 
wtajemniczeni, na sugestię władz 
Alberty postanowiono tereny narciar­
skie przygotować na nieco niższej 
górze, znanej z tego, że nawiedza­
ją ją silne i częste wiatry, oraz gó­
rze, na której od szeregu lat nie było 
śniegu. Jest to góra zwana Allan, 
która znajduje się nieco bliżej miata 
niż Sparrow-hawk.

Władze miejskie Calgary pokładają 
duże nadzieje z w zbliżającej się Olim­
piadzie Zimowej, ponieważ jak sądzą, 
dzięki wybudowaniu całego systemu
urządzeń dla sportów zimowych, mia-

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Weekendowa 
Piękna, Tania Wycieczka 

10-11-12 SIERPNIA 
WISCONSIN DELLS 

Amerpol Travel Service
4722 W. Belmont 

545-3443

BIURA PRAWNE 
JOHN’A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT 

MAREK A.
JASZCZUR

• Rozwody w USA i w Polsce
> Sprawy Emigracyjne
> Wypadki i Przekroczenia 

Drogowe
• Sprawy Kryminalne
> Wypadki Przy Pracy
» Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park

sto będzie mogło czerpać duże ko­
rzyści z turystyki, a szczególnie z mi­
łośników sportów zimowych, którzy 
właśnie tu będą się zjeżdżać na 
treningi.

Obecna sytuacja ekonomiczna Cal­
gary nie jest zbyt dobra, ponieważ 
bezrobocie wśród mieszkańców do­
chodzi do 12% i spowodowane zostało 
obniżką cen ropy naftowej. Wskutek 
tych trudności, zanotowano poważny 
ubytek ludności miasta.

Projekty związane z przygotowa­
niami do Olimpiady Zimowej mogą 
poważnie pomóc miastu, bo już teraz 
wiadomo, że zapewnią pracę budo­
wlane wartości ponad $240 min.

Oprócz bowiem wybudowania wspo­
mnianego wcześniej toru zjazdowego 
dla narciarzy, zaplanowano budowę 
dużego lodowiska krytego oraz toru 
saneczkowego.

Dodatkowymi korzyściami dla mia­
sta, na jakie bardzo liczą organiza­
torzy Olimpiady Zimowej 1988 będzie 
oczywiście reklama, ponieważ spra­
wozdania z zawodów, nadawane 
będą na cały świat, szczególnie zaś 
do U.S. co może pomóc w zapewnie­
niu miastu powodzenia wśród tury­
stów — sportowców na przyszłość.

(Opr. na podst. Business Week ar)

Chciał Tylko 
Odwiedzić

Babunię
Tel Awiw, Izrael (UPI) — 14-let-

ni chłopiec, mieszkający obecnie w 
Izraelu, lecz pochodzący z Rumunii 
przechytrzył służby graniczne dwóch 
krajów. Najpierw zbliżył się do pra­
cowników kontroli paszportowej na 
lotnisku w Tel Awiwie i pokazując, 
że w grupie osób, które wchodziły 
właśnie na pokład samolotu jest jego 
babcia, bez dokumentów wszedł na 
płytę lotniska. Z wejściem do samo­
lotu nie miał żadnych trudności.

Identyczną sztuczkę zastosował wo­
bec pracowników rumuńskiej kontro­
li paszportowej w Bukareszcie. Tym 
razem pokazał, że babcia właśnie 
przed chwilą wyszła po portu lotni­
czego, toteż i jemu zezwolono na 
przejście.

W Rumunii dotarł do prawdziwej 
babci, która niezmiernie się zdziwiła, 
widząc wnuczka mieszkającego prze­
cież w Izraelu nie tylko bez opieki, 
ale również bez dokumentów. Babcia
zachowywała tajemnicę przez mie­
siąc, po czym wreszcie nie wytrzy­
mała i zgłosiła całą sprawę na mili­
cji.

Chłopca odstawiono z powrotem do 
Tel Awiwu, gdzie władzom nie bar­
dzo podobały się jego wyjaśnienia, 
że nie zrobił przecież niż złego i że 
chciał tylko odwiedzić babunię. Nie 
jest wykluczone, że za swój czyn 
zostanie pociągnięty do odpowiedzial­
ności. Złośliwi reporterzy twierdzą
natomiast, że w równie surowym 
potraktowaniem sprytnego chłopca 
dużą rolę odgrywa zapewne upoko­
rzenie, a może również chęć zemsty. 
Od 1972 r. lotnisko w Tel Awiwie
jest ponoć wyjątkowo pilnie strze­
żone w celu zapobieżenia ewentual­
nym atakom terrorystycznym.

Władze zapewniały, że bez ich wie­
dzy nawet mysz się tamtędy nie 
przeciśnie, lecz najnowsze wydarze­
nia wykazały, że skoro bez trudu 
przeszedł chłopiec, dlaczego nie miał­
by poradzić sobie również terrory­
sta?

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom I t

BOGUMIŁ I BARBARA [

12
— Ani mi się śniło, droga, szanowna pani, ani mi się śniło pragnąć 

tnnego mieszkania niż to, co mam. Źyjcie sobie, państwo, gdzie jesteś­
cie, jak długo chcecie, zrzekam się tego dworku raz na zawsze.

— Wezmę — rzekła raz do Bogumiła—pójdę i tak jej powiem.
— Nie czyńże tego czasem — przestrzegał ją Bogumił — bo się 

z ciebie naśmieją albo tym bardziej cię obmówią, że się chcesz tutaj 
rządzić jak szara gęś, że masz protekcję, rozporządzasz mieszka­
niami.

I raz jeszcze zabraniał, lecz wyraz twarzy miał zadowolony, jakby 
mu się podobało, że pani Barbara nie w inny sposób, a w taki wzięła 
te sprawy do serca. Ona zaś zaniechała pomału zamiaru pójścia do 
pani Winczewskiej, ale wszystko, co jej chciała powiedzieć, mówiła 
swej służącej, Bylisi. Mówiła, a potem żałowała, że jeśli to jej gadanie 
się rozniesie, to ich mogą naprawdę zostawić, gdzie byli, i że nawet, 
gdy się dworek opróżni, osadzą w nim kogo innego. I zdawało jej się, 
żc Bogumił już nazbyt pogodnie znosi niepomyślność losu, która 
kazała im pozostać w starej siedzibie. Mogło mu przecie choć czasem 
przyjść do głowy, że miejsce to nie jest znów takie czarowne, tymcza­
sem on pomartwił się jedynie na wstępie, a potem był już taki z wszy­
stkiego rad, jakby o sprawie mieszkania wręcz zapomniaŁ Jednakże, 
gdy napomknęła z goryczą raz i drugi o szkaradnej dziurze, w której 
wypadło im żyć, ujrzała nad swoje spodziewanie, że zrobiło to na nim 
bardzo silne wrażenie. Cały dzień był przygnębiony i zdawał się przed 
nią wstydzić. I pani Barbara, jakby jej szło nie o praktyczne wyniki, 
ale o wybadanie jego stosunku do tej sprawy, wnet przyznawała, 
że pogardzane mieszkanie ma swoje zalety.

Zaś w gruncie rzeczy miało ono dużo złych stron. Schodki z dzi­
kiego kamienia stanowiły z nich bodaj najmniejszą. Było ciemne, 
wilgotne i niskie, a myszy niepodobna w nim było wytępić. Było 
i ciasne, lecz tę szczupłość wymieniała pani Barbara Bogumiłowi 
właśnie jako zaletę. Cóż by teraz zrobili z obszernym pomieszczeniem 
we dworku po Winczewskich? Nie mieliby do tych pokojów co wstawić, 
przecież cudem zdołali zapełnić te „ciupki” w oficynie. Gorzej było 
natomiast, że w owych „dupkach” pani Barbara nie czuła się dosta­
tecznie u siebie. Zaraz przez sień, naprzeciwko ich drzwi, mieszkał 
ogrodowy, za nim, w izbie z osobnym wyjściem na podwórze, żyła 
stara, wysłużona komornica Ludwiczka, a jeszcze dalej, na samym 
końcu domu, znajdowało się coś pośredniego między kurnikiem a stan­
cją, miejsce, w którym tuczono gęsi. Zaś w przeciwległym szczyde 
domu, za ich mieszkaniem, była wędzarnia. Pakowny to był więc 
i dosyć ludny budynek, lecz pani Barbara często w chwilach złego 
usposobienia mówiła, że czuje się, jakby zamieszkała w czworakach. 
Co prawda owe zbyt bliskie i niepożądane sąsiedztwa wyszły jej pod 
różnymi względami na dobre. Ogrodowy okazał się jednocześnie 
stolarzem, a mając w zimie nieco czasu porobił dla państwa Niechd- 
ców brakujące stoły i stołki. A Ludwiczka nauczyła panią Barbarę 
we właśdwym czasie nasadzać kury, kaczki, perlice, sprawdzać jajka 
i chodzić koło kurcząt. Co do gotowania, pieczenia chleba i przyrzą­
dzania zapasów, to dużo wiedziała Bylisia od zmarłej starszej pani, 
ale i w tych rzeczach ostatnie zdanie należało nierzadko do Ludwiczki. 
Ogrodowy i Ludwiczka stali się tedy dla pani Barbary prawdziwą 
opatrznością, gdyż znajdowali się pod ręką, meżna było czerpać z ich 
pomocy i doświadczenia prawie niechcący, śród sąsiedzkich spotkań 
w sieni i w progu. To była pomyślna okoliczność, bo udawać się 
specjalnie gdzie dalej po radę pani Barbara nigdy by się nie odważyła — 
bała się i wstydziła krępskich ludzi.

A sama na początku rzeczywiście do niczego nie umiała się wziąć. 
Sposobności, by się tego lub owego z domowych zajęć nauczyć, miała 
za panieńskich czasów dosyć i u radcy Joachima, i u matki, zwłaszcza 
póki żyła stara, wszystko umiejąca piastunka ich, Bursztynka. Lecz 
ówczesna panienka Barbara uważała roboty gospodarskie za coś tak 
łatwego, że szkoda było na nie pięknego czasu młodości. Tymczasem 
przekonała się, że potrzebowały one znacznej umiejętności, a także 
zamiłowania. Tego ostatniego nie mogła w sobie wzbudzić, gdyż ze 
wszystkich zajęć pani domu, które ją nęciły w małżeństwie, mogła się 
na razie oddać prawie wyłącznie tylko temu, czego najbardziej nie 
lubiła, to jest kuchni. Zachęcona przez wskazówki Ludwiczki, miałaby 
ochotę chować dużo drobiu i świń, lecz przy tym mieszkaniu wiele 
chować nie było można, gdyż nie było gdzie trzymać. Na całą żywiznę 
Niechcicowie dostali tu tylko szczupłą zagrodę w ogólnych zabudowa­
niach dworskich. Pani Barbara nie lubiła tam chodzić, by nie brnąć 
przez gnojówkę i nie spotykać służby dworskiej, której widok przy­
pominał, że i oni też służą. Zresztą, te parę kur, kaczek i perliczek, 
wko też świnie i krowę, które do nich należały, Bylisia była już przy­
uczona sama oprzątać, pani Barbarze zdawało się nawet, że nie jest 
ona zadowolona z wdawania się w te rzeczy. A że pani Barbara wciąż 
patrzyła na nią mimo woli jak na służącą nie swoją, a zmarłej starszej 
pani, więc usuwała się na bok i doglądała tylko paru kur, co siedziały 
na jajkach u mej w kuchni.

Nadchodziła wiosna. Pani Barbara tyle się naroiła przed ślubem, 
co będzie siać i sadzić u siebie na wsi w ogródku, lecz przy podwórzo­
wej oficynie nie było i ogródka, można było tylko patrzeć, jak się 
przyjmują w doniczkach flance pelargonij, które jej podarował są­
siad ogrodowy. Tym bardziej nie można było marzyć o tym, co się 
przedstawiało pani Barbarze jako jedna z największych przyjemności 
małżeńskiego pożycia — o zaproszeniu na lato rodziny i koleżanek. 
Mieszkanie było zbyt ciasne i zbyt nędzne. Tak więc pozostawała 
tylko kuchnia. Bogumił nie był pod tym względem człowiekiem wiel­
kich wymagań. Nie był żarłokiem, nie lubił dań wymyślnych, ale 
pani Barbara dobrze wiedziała, że jeżeli co z drobiazgów, służących 
do opędzania codziennych potrzeb, może mu zrobić przyjemność, 
to gdy na stół podano coś, co lubił, albo gdy się w kuchni jakie danie 
wyjątkowo udało. Może przywiązywał wagę do jedzenia, jak kto inny 
przywiązuje ją do stroju, do wyglądu mieszkania lub do zwyczajów 
życia towarzyskiego. I chociaż byli ubodzy i musieli jeść skromnie, 
lubił, żeby było podane czysto, smacznie, bez żałowania przyprawy, 
i lubił mieć poczucie, że w domu nigdy nie brak czegoś do przeką­
szenia w szafie albo w spiżarce. Pani Barbara przeciwnie, jak żyje, 
nie dbała o jedzenie i nie miała w tej dziedzinie prawie żadnych 
szczególnych upodobań. Konieczność jedzenia uważała za pewnego 
rodzaju upośledzenie człowieka i prawdę mówiąc, jeżeli na co kiedy 
żałowała pieniędzy, to na jedzenie. Już prędzej rozumiała przyjemność 
picia, lubiła dobre wino. Starała się jednak, jak mogła, sprostać swym 
kulinarnym obowiązkom i nabrała w pieczeniu, smażeniu i gotowaniu 
pewnej zażartości, a nawet ambicji. Gdy coś przy obiedzie albo ko­
lacji szwankowało, ona była tą, co się gniewała. Bogumił bardzo lubił 
ćwikłę ze sztuką mięsa, a także śledzie marynowane z cienko do nich 
krajanym kwaszonym ogórkiem.



Family w^Jiriink System (W)
a division of Family Link Corporation

3015 N. LAWNDALE AVE., CHICAGO, IL 60618 
TEL.: (312) 227-1223 • 1-800-821-8059 (excl. Illinois)

LONDYN
7-dniowe pobyty w Londynie - noclegi ze śniadaniem, bezpośrednie przeloty 

BRITISH AIRWAYS JUMBO 747 — odloty codziennie od poniedziałku do czwartku.
Ceny: BOSTON $621, NEW YORK $666, CHICAGO lub DETROIT $751, 
BALTIMORE, WASHINGTON lub PHILADELPHIA $683, LOS ANGELES, 

SAN FRANCISCO lub SEATTLE $862, MIAMI $780.
ZNIŻKI dla dzieci. • ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ BIURA PODRÓŻY
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W 40-ci Lat Później
Jest oczywistą szkodą, tak dla wielu 

Polaków jak dla autora tej arcycie- 
kawej książki, że bardzo żywotne wy­
darzenia na arenie politycznej w so­
juszniczym Londynie w okresie II 
Wojny Światowej, dopiero teraz, w 
40 lat po wojnie wypływają na po­
wierzchnię i możemy coś konkretne­
go dowiedzieć się o podejmowanych 
krokach, a nawet stoczonych walkach 
politycznych o niepodległość Polski. 
To, co dotychczas ukazało się w pra­
sie lub też w wydaniach książkowych, 
nie wyczerpuje tematyki wojennej. 
Więcej się czytało lub słyszało o bo­
haterskich działaniach wojennych Pol­
skich Sił Zbrojnych, tak na Zachodzie 
jak i w Polsce Podziemnej, mniej 
natomiast o walkach dyplomatycz­
nych rozegranych w interesie Polski, 
na arenie międzynarodowej.

Kopalnią wiedzy w tych sprawach 
z tamtych czasów jest, dopiero co wy­
dana, arcyciekawa, rzetelnie i z ta­
lentem napisana książka pt. “Emi­
sariusz Jur”, pióra profesora, dokto­
ra, porucznika Jerzego Lerskiego, 
byłego emisariusza naczelnego wo­
dza gen. Władysława Sikorskiego. Jest 
to fascynująca historia wielu zagad­
nień i tajników z okresu n Wojny 
Swiatoweju o czym niewiele do­
tychczas się pisało. Autor tej 
pracy mając temat “w kościach” 
bardzo interesująco naświetla prze­
bieg różnorodnych akcji politycznych, 
towarzyskich a nawet bojowych A.K. 
oraz stosunków i stosuneczków w An­
glii, czasu wojny. Nic więc dziwne­
go, że jego charakterystyka wielu 
osobistości świata politycznego, tak 
polskiego jak i angielskiego oraz ame­
rykańskiego jak i sowieckiego są 
zaskakująco ciekawe.

Jerzy Lerski, to rodowity Lwowia­
nin, który posiada cechę doskonałego 
gawędziarza oraz zdolność interpre­
tacji różnorodnych faktów historycz­
nych na swój lwowski sposób. Jego 
kanciaste a rubaszne podejście do 
omawianych zagadnień polityki świa­
towej jak i polskiej, dodają uroku i 
barwy. Praca ta, to wzór do naśla­
downictwa dla przyszłych pisarzy, bo­
wiem budzi u czytelnika zaufanie do 
piszącego jak i do omawianego te­
matu. Tu nie ma blagi, tu jest gorz­
ka treść i niezmienne fakty. Dopie­
ro Lerski wyciąga na światło dzien­
ne tych, co Polsce, w czasach kry­
zysów, wiernie służyli, jak i tych 
co Polską handlowali lub też ją zdra­
dzali, w Teheranie i Jałcie.

Kunszt pisarski, uczciwość i skrom­
ność w naświetlaniu poszczególnych 
epizodów historycznych tamtych cza­
sów są dodatnią stroną tej cennej 
pracy.

Do najstarszych emisariuszy wojen­
nych, ewentualnie “seniorem” nowo­
czesnych kurierów, zaliczyć chyba 
wypada Jana Skrzetuskiego, którego 
Jarema Wiśniowiecki wysłał z mel­
dunkiem bojowym z twierdzy zbara­
skiej, w 1649 roku wyczynu pięknie 
opisanego przez Henryka Sienkiewi­
cza w Trylogii. Od tamtych czasów 
nic nie słyszałem na podobne tema­
ty, a ż dopiero na początku I Wojny 
Światowej brygadier Józef Piłsudski 
wysłał na Zachód, z Krakowa, po­

przez linię frontu, jesienią 1914 roku 
Augusta Zaleskiego, celem zoriento­
wania rządów państw zachodnich o 
powodach przystąpienia jego 1-szej 
Brygady Legionów do bloku państw 
centralnych wojujących z Rosją, a 
także z państwami Zachodu.

Dopiero w II Wojnie Światowej ro­
la emisariusza rozwinięta została do 
dużych wymiarów, bowiem trud­
ności komunikacyjne, ze względu na 
podsłuch, zmuszały wodzów od uży­
wania kurierów, aby wspólne zagra­
nia, tak kraju jak i emigracji, były 
zgodne. Jednym z wielu kurierów- 
emisariuszy był właśnie Jerzy Ler­
ski — Jur, który wywiązywał się 
ze swego zadania znakomicie, lecz 
mając “dużą gębę” — jak sam to 
pisze, nie został zaliczony w poczet 
bohaterów narodu. W mojej opinii 
właśnie tacy żołnierze, którzy wielo­
krotnie nadstawiali kark za ojczyznę 
mają przywilej głoszenia prawdy, 
którą wyznają, czy się to jakiejś si- 
twie politycznej podoba czy też nie. 
Mądry wódz powinien tępić służal­
czość, nadskakiewiczów, pychę i za­
rozumialstwo, a nie prawdomównych 
podwładnych, byle tylko nie paplał, 
w myśl piosenki żołnierskiej: "... bo 
gadulstwo niesie u nas zgubny plon, 
i z łączności do kompanii — won, won, 
won”. To właśnie dzięki twardej po­
stawie żołnierza Polski Niepodległej 
wyrosło w dzisiejszej Polsce pokole­
nie mścicieli, które — “przełamało 
barierę strachu”, z czym stupajki 
moskiewskie w Polsce muszą się li­
czyć.

“Emisariusz Jur”, to niezmiernie 
cenna pozycja wydawnicza, bo napi­
sana jest przez jednego z tych, co 
o Polskę Niepodległą walczyli. Gdyby 
ta praca wyszła wcześniej spod pra­
sy drukarskiej, na pewno wielu emi­
gracyjnych mędrców politycznych nie 
wygłupiano by się całymi latami.

Wszelkie relacje, opowiadania czy 
też wspomnienia wojenne posiadają 
dużą wartość informacyjną i wycho­
wawczą dla szerokiego ogółu społe­
czeństwa, jeśli podane są możliwie 
w krótkim okresie czasu po faktach, 
dajmy na to, jak to, co się dzieje 
w dzisiejszej Polsce, ale cóż, w okre­
sie II Wojny Światowej takich możli­
wości nie było. Natomiast wszelkie 
wspomnienia, chociażby najbardziej 
wspaniałe, budzą u wielu ludzi niemal 
lekceważenie, bo mówią: “i tak już 
wszystko wiem z prasy”. Mimo to 
prace tego rodzaju są bardzo cennym 
świadectwem prowadzonej walki z 
wrogami na wszystkich frontach świa­
ta, a że autorzy danych prac nie mieli 
warunków finansowych lub też czaso­
wych, by zabrać się we właściwym 
czasie do opisanych spraw, których 
byli świadkami lub aktorami, to nie 
ich wina, lecz sytuacji, w jakich im 
przypadło żyć. Cenne jest to, że ma­
jąc wybór: pójść na współpracę z 
wrogiem i “ciepłe” posadki, lub gorz­
ki chleb tułacza, wybrali emigrację.

Książka obejmuje 254 stronice wraz 
z indeksem nazwisk i kosztuje $12.50 
wraz z przesyłką. Czeki i zamówienia 
należy kierować na: Stefan Kowalik, 
C/o 90 Placówka SWAP, 6005 W. Ir­
ving Pk. Rd., Chicago, IL 60632.

Stefan Kowalik

Pomoc Prześladowanym Rodzinom w PRL 
i “Solidarności” — Stale Aktualna

Ogłoszona, tak zwana amnestia w 
Polsce, bynajmniej nie jest wyrazem 
dobrej woli w stosunku do rzekomych 
przestępców politycznych, a których 
było w więzieniach sześciuset piędzie- 
dięciu dwóch, gdyż nie zapewniono 
ich, że mogą wrócić do pracy, wyko- 
wywanej przed aresztowaniem.

Saba jest nadzieja, aby byt ich ro­
dzin poprawił się w najbliższej przy­
szłości. Pomoc uwolnionym z wię­
zień i ich rodzinom jest konieczna.

Również konieczna jest pomoc “So­
lidarności”, dla umożliwienia wyda­
wania poza cenzurą czasopism i ksią-

Za Mało Przedszkoli
(jj) — w roku 1983 ni® dostało się 

w Polsce do przedszkoli ponad 61.000 
dzieci, bo na przewidziane planem 202 
nowe przedszkola oddano do użytku 
tylko 157. Ponadto w miastach i na wsi 
brak dostatecznej liczby mieszkań dla 
nauczycieli, co powoduje niedobory 
kadr w szkolnictwie.

Zdaniem Naczelnej Izby Kontroli 
nawet pełna realizacja planów po­
prawy warunków mieszkaniowych 
nauczycieli pokryje zaledwie 30% 

żek. Pomoc ta leży w sferze moral­
nych obowiązków Polonii.

Mając powyższe na uwadze, Zarząd 
SPK. Koła Nr. 31 zainiciował miesiąc 
zbiórki na pomoc prześladowanym i 
“Solidarności”, która rozpoczęła się 
w dniu 15 lipca i trwać będzie do 15 
sierpnia, to jest do dnia Święta Żołnie­
rza.

W dniu tym, zebrana kwota zostanie 
przekazana do Komitetu Pomocy O- 
brońcom Praw Ludzkich i Obywatel­
skich Wydziału Kongresu P.A. na Stan 
Illinois. Wpłata na pomoc walczących 
obecnie o prawa Człowieka i Wolność 
Ojczyzny w dniu Święta Żołnierza 
jest, poza efektywną pomocą, pod­
kreśleniem, że są oni spadkobierca­
mi tych, co ginęli w obronie Niepodle­
głości.

Ofiary na wymienione cele wpłacać 
można w lokalu Koła we wtorki w go­
dzinach 11:00 do 2:00 i w piątki w go­
dzinach od 6:00 do 8:00 oraz pocztą na 
adres 3242 N. Pulaski Rd.

Zarząd Koła apeluje do Członków 
o solidarne wpłacenie doatków na po­
moc prześladowanym w Posce oraz 
“Solidarności”.

Zarząd Kołapotrzeb. 

SAN FRANCISCO. — Sen. Edward Kennedy i Walter Mondale, 
kandydat demokratów na stanowisko prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. (UPI)
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Program Letnich Imprez 
Klubu Przyjaciół Prezesa Mazewskiego

Organizujemy wycieczkę do Pol­
skich Ojców Saletynów do Twin 
Lakes, Ill., w niedzielę, 5 sierpnia. 
Zbiórka o godz. 8:30 rano przy Armi­
tage i Leavitt oraz przy Milwaukee i 
Central Park Avenue. Cena obiadu 
i przejazdu $13.00. Zgłoszenia kiero­
wać do sekretarki Heleny M. Ster­
mińskiej (tel. 276-5891).

Wycieczka do Polskich Ojców Kar­
melitów, w Munster, Indiana odbę­
dzie w niedzielę, 26 sierpnia. Zbiórka 
o godz. 8:30 rano, Armitage i Leavitt 
ul., oraz Milwaukee i Central Park 
Ave. Cena obiadu i przejazdu $13.00. 
Zgłoszenia kierować do sekretarki 
Heleny M. Stermińskiej, tel. 276-5891.

Następne posiedzenie Klubu Przy­
jaciół Prezesa ZNP A. A. Mazew­
skiego, odbędzie się 4 sierpnia, o 
godzinie 1 po poł. Mamy ważne spra­
wy do załatwienia, dlatego uprasza 
się wszystkich członków o zanotowa­
nie sobie tej daty.

Prosimy członków o opłacenie 
swych składek członkowskich za 1984 
rok.

Urządzamy spotkanie towarzyskie, 
z okazji naszego 20-lecia. Odbędzie 
się ono w niedzielę, 9 września, o

Wystawa Prac 
Prof. F. Mochy

W związku z pożegnalnym śniada­
niem, jakie odbyło się na Uniwer­
sytecie Loyola 30 czerwca, odbyło się 
także otwarcie wystawy prac nauko­
wych prof. F. Mochy w bibliotece 
uniwersyteckiej Cudahy Library (6525 
N. Sheridan Rd.). Wystawę urzą­
dził koordynator publicznych im­
prez publicznych, bibliograf Roy Fry, 
znany Polonii z usług, jakie oddał 
przy organizowaniu bardzo udanych 
wystaw sztuk plastycznych Polskiego 
Klubu Artystycznego, które odbywa­
ły się na Uniwersytecie Loyola, kie­
dy prof. Mocha był prezesem Klu­
bu.

Obecna wystawa, która znajduje 
się w specjalnej gablocie, nie za­
wiera wszystkich prac pfor. Mochy, 
a tylko te, które miał w Chicago 
przed wyjazdem. Wśród nich są czte­
ry książki, szereg artykułów ogłoszo­
nych w naukowych kwartalnikach 
slawistycznych i kilka komunikatów 
z okresu działalności prof. Mochy w 
Polskim Instytucie Naukowym w No­
wym Yorku.

W sprawie wystawy, okresu jej 
trwania i godzin bibliotecznych w 
czasie których można wystawę zoba­
czyć, należy komunikować się z p. 
Roy Fry w czasie jego godzin biu­
rowych w bibliotece Cudahy od 9-5 
od poniedziałku do piątku. Numer 
telefonu biblioteki i p. Roy Fry: 
274-3000, Ext. 2637. F M

Zebrano $85,000
Na Pomoc Niepełnosprawnym

Z dwudniowych koncertów muzyki 
ludowej, jakie odbyły się z okazji 
jubileuszu stacji radiowej WMAQ 
na terenach Lamb’s Farm, zebrano 
$85,000. Pieniądze te w całości prze­
znaczone są na dalsze prowadzenie 
ośrodka, w którym znajdują opiekę 
niepełnosprawni.

W ośrodku Lamb’s Farm kalecy 
mogą nauczyć się zawodu i praco­
wać, zarabiając na utrzymanie. W 
wielu wypadkach, jest to jedyny ośro­
dek, który pomaga tym wszystkim, 
którzy wskutek niesprawności umy­
słowych lub fizycznych, nie mogą 
bez przygotowania i opieki, dać sobie 
rady w życiu codziennym. 

godz. 3 po poł., w błękitnej sali Domu 
Okręgu 1-go SWAP, 1239 N. Wood 
ulica. Rezerwacje już przyjmujemy, 
zgłoszenia prosimy kierować do prze­
wodniczącej Komitetu Zaproszeń, dy­
rektorki Marii L. Szeląg, 5746 S. New­
land Ave., Chicago, IL. 60638 lub 
dzwonić do sekretarki Heleny M. 
Stermińskiej.

Z tej okazji wydany będzie pamięt­
nik. Ogłoszenie nazwisk (dwa Mr. & 
Mrs.) $5.00, pojedyncze po $3.00. 
Uprzejmie prosimy wysyłać do sekre­
tarki Heleny M. Stermińskiej, 2062 N. 
Leavitt ulica.

Czesław M. Pawlak — prezes 
Helena M. Stermińska — sekretarka

Posiedzenie 
Korpusu Pom. 

Plac. 141 SWAP
Prezeska Henryka Michałowska 

zwołuje specjalne posiedzenie Korpu­
su Placówki 141 SWAP na niedzielę 
12 sierpnia, na 1-szą po poi., do Do­
mu Okręgu I-go SWAP, 1239 N. Wood 
ul. Prosimy o przybycie, mamy wa­
żne sprawozdanie i ważne sprawy do 
załatwienia: a) ogłoszenia i patrona­
ty do pamiętnika Zjazdu Okręgu 
1-go Korpusów Pomocniczych, wybór 
delegatek na Zjazd, wybór komitetu 
naszego “Złotego Jubileuszu”, usta­
lenie daty, miejsca i ceny ogłoszeń, 
biletów wejściowych na bankiet 
itp.

Wpłynęła propozycja urządzenia 
wystawy ręcznych robótek. Omawia­
na będzie sprawa naszej zabawy do­
chodowej oraz loterii wartościowych 
fantów.

Osoby zainteresowane naszą pracą 
będą mile widziane.

H. Michałowska, prezeska; 
H. M. Stermińska, sekr.

Stow. Matek
Pol.-Am. Weteranów

Stowarzyszenie Matek Polsko-Ame­
rykańskich Weteranów zwołuje swe, 
posiedzenie na poniedziałek, 30 lipca, 
o godz. 11-ej rano, w sali Parku 
Kościuszko, 2732 N. Avers Ave. Pro­
simy o przybycie. Po posiedzeniu 
odbędzie się przyjęcie. Będziemy 
omawiać sprawy wycieczek i naszej 
zabawy.

Prosimy wszyskie członkinie o 
opłacenie swego podatku za rok 
1984. L. Szeląg, prezeska;

T. Ćwik, sekr.
H. M. Stermińska, koresp.

Kurs Polskiej 
Historii i Kultury 
w Wright College

W programie jesiennego semestru 
Wright College oferuje kurs historii 
i kultury polskiej w języku angiel­
skim. Kurs ten, bogato ilustrowany 
przeźroczami, prowadzony będzie 
wieczorami, w piątki od 6-ej do 8:30. 
Po dadatkowe informacje w sprawie 
rejestracji proszę dzwonić do Wright 
College, tel. 777-7900, ext. 34, 52, 
54.

Informacji szczegółowych o kursie 
udziela Zofia Werchun, tel.: 465-0681.

Bezpłatne Badania 
Ciśnienia Krwi

Szpital Sw. Anny znajdujący się 
przy 4950 S. Thomas St. prowadzi 
program bezpłatnych badań ciśnie­
nia krwi. Badania te robione są co­
dziennie (od poniedziałku do piątku) 
od 6 do 10 wieczorem oraz w sobo­
ty, od 10 rano do 1 po poł.

Dzień Narodów Ujarzmionych 
w Cleveland, Ohio

W dniu 21 lipca br. odbył się obchód 
z okazji 25 rocznicy Narodów Ujarz­
mionych. Specjalny komitet pod prze­
wodnictwem Ray Kudukisa (litew­
skiego pochodzenia) i sekretarki Ire­
ny Morrow (polskiego pochodzenia) 
oraz przy współudziale reprezentan­
tów 25 grup narodowościowych pra­
cował kilka miesięcy nad przygoto­
waniem programu tego obchodu.

W dniu 16 lipca prezydent Ronald 
Reagan podpisał Proklamację w 
obecności licznego grona delegatów 
grup narodowościowych z całej Ame­
ryki, a wśród nich polskiej.

O 1-ej po południu 21 lipca nastą­
piła zbiórka oddziałów między bu­
dynkiem starej poczty i ulicy St. 
Clair, a następnie parada.

Najwięcej osób, pań i młodzieży 
w strojach ludowych znalazło się w 
grupie polskiej. Świetnie reprezento­
wała się delegacja Sokoła, Gniazdo 
141 pod przewodnictwem p. Modrzyń- 
skiej, ponad 20 osób. Były delegacje: 
grupy tanecznej “Syrena” — 15 osób, 
Okręgu i Gminy 6 ZNP — kilku urzęd­
ników, Placówki 203, Koła SPK, nr 2, 
Posterunku nr 1 ZWP i grupa szkol­
na parafii Przemienienia Pańskie­
go.

Najliczniej stawili się delegaci 
grupy ukraińskiej, litewskiej i sło­
wackiej — około 200 osób każda. 
Ponadto było jeszcze ponad 10 innych 
grup narodowościowych, a więc ogó­
łem brało udział w tej uroczystości

Opiekunki Oskarżone 
o Maltretowanie 

7 Mieś. Dziewczynki
Patrick Riley, prokurator stanowy 

powiatu Woodford, poinformował o 
oskarżeniu dwóch opiekunek, jednej 
12-to, drugiej 14-to letniej o molesto­
wanie 7-mio miesięcznej dziewczynki. 
Dziecko znajduje się w St Francis Medi­
cal Center w krytycznym stanie zdro­
wia i nie wiadomo czy przeżyje.

Riley powiedział,* “że rozmawiał z 
ludźmi, z lekarzami i każdy z nich twier­
dzi, iż dziecko było molestowane sek­
sualnie”. Podejrzewa się, że obraże­
nia na ciele 7-mio miesięcznej dzie­
wczynki pochodzą z “zabaw” jakie 
opiekunki stosowały wobec dziecka. 
Przypuszcza się, że rzucały dzieckiem 
jak piłką i że wieszały ją na żyrandolu 
kuchennym za ubranie skąd dziecko 
spadło na podłogę.

Rodzice dziecka wyjechali z miasta 
na jeden wieczór, żeby uczcić rocznicę 
małżeńską i kiedy powrócili do domu 
zorienotowali się natychmiast, że coś 
złego stało się z dzieckiem. Dziecko 
zostało zabrane na pogotowie, a obie 
opiekunki zostały oskarżone o maltre­
towanie małej dziewczynki.

Oskarżone przyszły do sądu dla mło­
docianych ze swoimi matkami i zostały 
odesłane do aresztu dla modocianych 
w Peoria.

Riley powiedział, że jego biuro ro­
zważa możliwość oskarżenia 14-to le­
tniej dziewczyny tak jak osoby doro­
słej. Stanowy Drpartament Dziecka 
i Usług Rodzinnych prowadzi w tej 
sprawie dochodzenie.

Spory o Zespoły 
Sportowe

Ustawodawcy Legislatury w stanie 
New York zamierzają sięgnąć po 
środki prawne, aby utrzymać w stanie 
zespoły sportowe, zakazujac im prze­
noszenia się do innych stanów.

Podobne prawo uchwaliła stanowa 
Legislature stanu Maryland, a miasto 
Baltimore wytroczyło proces National 
Football League Colts z racji prze­
niesienia się do Indianapolis.

New York wciąż jest urażony, że 
drużyny baseballowe Giants i Dodgers 
przeniosły się lata temu do Kalifornii. 
Ostatnio zaś zespoły footballowe 
Giants i Jets oraz zespól basketball 
Nets przeniosły się do sąsiedniego 
New Jersey.

Student Uwięziony
Za Postrzelenie Profesora

Sędzia James E. Letsinger, skazał 
na karę 8 lat więzienia Joela Pitt- 
mana, 26, studenta inżynierii elek­
tronicznej z Gary, Ind., za postrzelenie 
prof. Ronalda Wagenblasta w czasie 
kłótni o stopień jaki profesor posta­
wił Pittmanowi.

12-go lipca sąd federalny zadecy­
dował, że Pittman jest winny ale psy­
chicznie chory. Wagenblast, powróci 
do prowadzenia zająć ze studentami 
już tego lata.

ponad 1,000 osób.
Na trybunie byli obecni różni dy­

gnitarze i kierownicy grup, a więc 
i prezes J. Ptak z ramienia Wydzia­
łu K.P.A. na Ohio i Polonii. Był 
również ks. prałat Kazimierz Ciołek 
i ks. Marian Kencik, który odmówił 
inwokację.

Przewodniczył Raymond Kudukis, 
a przemawiali: mayor George Voi­
novich, honorowy prezes Grup Naro­
dowościowych Ralph Perk i dyrektor 
“Głosu Ameryki” Kenneth Y. Tom­
linson.

Proklamację Prezydenta odczytała 
Irena Morrow, a Proklamację Ko­
mitetu Grup Narodowościowych dr 
Michał Pap.

Przedstawiono kilku wyższych 
urzędników powiatowych i miejskich.

Program zakończono modlitwą ks. 
Juhasa, pochodzenia węgierskiego.

Na zakończenie pragnę dodać, że na 
częściowe koszta, związane z tą uro­
czystością organizacje polonijne zło­
żyły $190.

Zjednoczenie Polaków $100, Zwią­
zek Polaków $50, Wydział K.P.A. $20 
i Placówka 152 SWAP $20. *

Bóg zapłać. Józef Ptak

Polska Urzędniczka 
w Biurze Aid. McLaughlin
Aiderman 45 wardy Gerald M. Mc­

Laughlin podał do wiadomości, że 
grono pracowników Jego biura zosta­
ło powiększone, dzięki zaangażowa­
niu Cyntii Shimkus, które mówi po 
polsku i będzie mogła pomagać w za­
łatwieniu spraw wszystkich mieszkań­
ców wardy, którzy nie znają języka 
angielskiego.

Aiderman McLaughlin podkreślił, 
że bardzo mu zależy na tym, aby wszy­
scy mieszkańcy Jego wardy mieli oka­
zję porozumienia się z biurem, stąd 
pracownik mówiący po polsku.

Biuro aid. McLaughlin znajduje się 
przy 4211 N. Milwaukee Ave., otwarte 
jest codziennie od poniedziałku do pią­
tku od 10 rano do 5 po poł. Telefon: 
2864200.

“Bee Gees” Wygrali 
Sprawę w Sądzie

Sąd apelacyjny podtrzymał wer­
dykt sądu niższego stwierdzający, że 
zespół muzyczny Bee Gees nie skradł 
piosenki “Jak głęboka jest twoja mi­
łość?” od mieszkańca Hazel Crest, 
który zaskarżył zespół, żądając od­
szkodowania.

Ława przysięgłych, federalnego są­
du okręgowego, zadecydowała w 1983 
roku, że grupa skradła temat mu­
zyczny piosenki “Zakończmy to” od 
Ronald’a Selle, który uważał się za 
kompozytora tej piosenki.

Sędzia George Leighton odsunął 
werdykt w oparciu o zeznania człon­
ków zespołu, którzy twierdzili, że nie 
skopiowali utworu. Sędzia stwierdził, 
że rzeczoznawca, który zeznawał jako 
świadek oskarżenia nie powiedział, iż 
podobieństwa istniejące pomiędzy 
dwoma piosenkami mogą być tylko 
wynikiem skopiowania)’ ale określił 
je mianem “podobieństw uderzają­
cych!’

Sąd apelacyjny również stwierdził, 
że adwokaci Selle’a nie przedstawili 
dowodów, iż Bee Gees mieli dostęp 
do piosenki skomponowanej przez 
Selle’a.

Piękne, tanie wycieczki 
z polskim przewodnikiem 
WODOSPAD NIAGARA 

wrzesień 1-2-3 
MICHIGAN 

Wrzesień 28 - 30 
Amerpol Travel Service 
4722 W. Belmont 545-3443

GERALDINE FERRARO - kandy­
datka demokratów na stanowisko wi­
ceprezydenta U.S. (UPI)
^WAVAV>W»W>W>Y»V!
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.), 14.00 
Kwartał. (3 mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Oferta Fidela Castro
Gotowość Castro do rozmów ze Stanami 

Zjednoczonymi wyrażona w trzygodzinnej ty­
radzie nie jest niespodzianką, ponieważ w No­
wym Yorku od połowy lipca toczą się rokowania 
amerykańsko-kubańskie w sprawie uchodźców.

Castro ma być skłonny do przyjęcia około 
tysiąca kubańskich kryminalistów, którzy zna­
leźli się wśród 125,000 uchodźców przybyłych 
łodziami i statkami z kubańskiego portu Mariel 
w 1980 r. Znajdują się oni w amerykańskich 
więzieniach. W zamian za przyjęcie z powrotem 
kryminalistów, Castro chce, by Stany Zjedno­
czone przyjęły 400,000 Kubańczyków, którzy 
zgłosili się na wyjazd w okresie krótkiego 
otwarcia granicy w 1980 r. Ich wyjazd byłby 
korzystny dla Kuby. Castro pozbyłby się prze­
ciwników i zmniejszył poważnie liczbę ludzi 
do karmienia i ubrania. Jeżeli dojdzie do poro­
zumienia w sprawie uchodźców, Kubańczycy 
będą gotowi do rozmów na inne tematy, jak 
współpraca z władzami amerykańskimi przeciw 
porywaczom samolotów i ze Strażą Morską 
w cieśnienie Florydzkiej.

Dlaczego Castro czekał 25 lat na wyrażenie 
gotowości do rozmów ze Stanami Zjednoczo­
nymi?

Zdawałoby się, że po konwencji demokratów 
w San Francisco i deklaracji kandydata na pre­
zydenta Waltera Mondale’a, że jeżeli zostanie 
wybrany, w ciągu pierwszych 100 dni po objęciu 
władzy, wycofa siły amerykańskie z Ameryki 
Środkowej, Castro powinien zająć stanowisko 
wyczekujące. Mondale jest najbardziej umiar­
kowanym wśród przywódców demokratycz­
nych, którzy znajdują się w lewo od niego, 
winią Reagana a nie ZSRR za napięcia między 
Zachodem i Wschodem oraz wybuchową sytua­
cję w Basenie Karaibskim. Sen. Hart, sen. Ken­
nedy, marszałek Izby “Tip” O’Neill, Jesse Jack­
son i inni kładą znak równania między barba­
rzyńskimi masakrami ludności cywilnej w Af­
ganistanie i stosowaniem przeciw niej broni 
chemicznych przez Armię Czerwoną a operacją 
wojskową Stanów Zjednoczonych na Grena­
dzie; nie widzą niebezpieczeństwa ze strony 
komunizmu i Sowietów a za wrogów uważają 
Afrykę Południową i prawicowe dyktatury 
wojskowe w Ameryce Łacińskiej a nie dykta­
tury komunistyczne na Kubie i w Nikaragui.

Mówią otwarcie o zerwaniu z dotychczasową 
polityką prez. Reagana wobec Ameryki Środ­
kowej, nawiązaniu stosunków dyplomatycznych 
i handlowych z Kubą. Zwycięstwo demokratów 
w wyborach przyniosłoby Castro “normaliza­
cję” stosunków ze Stanami Zjednoczonymi i 
dało mu wolną rękę w Ameryce Środkowej, 
czego na pewno nie uzyska od prez. Reagana.

Dlaczego Castro podjął rozmowy w sprawie 
uchodźców i gotów jest także do rozmów 
zmierzających do złagodzenia napięć w Basenie 
Karaibskim, które sam ciągle powoduje?

Tyg. “U.S. News and World Report” twierdzi, 
że Castro nie wierzy w zwycięstwo Mondale’a 
i jest przekonany, że prez. Reagan nie zmieni 
swojej twardej polityki wobec komunizmu.

Według Kubańczyków, Reagan jest najbar­
dziej niebezpiecznym dla nich prezydentem 
Stanów Zjednoczonych od objęcia przez Castro 
władzy w styczniu 1959 r. Castro nie wątpi, że 
z ZSRR będzie otrzymywał pomoc ekonomiczną 
i broń, ale wie iż Moskwa nie zaryzykuje wojny 
ze Stanami Zjednoczonymi nawet, gdyby woj­
ska amerykańskie lądowały na wyspie. Słaba 
reakcja Moskwy po wyrzuceniu komunistów 
z Grenady przez wojska amerykańskie spowo­
dowała ochłodzenie stosunków między Hawaną 
i Moskwą nie do takiego jednak stopnia, by 
groziło zerwanie przymierza.

Kapitulacja 750 Kubańczyków na Grenadzie 
po krótkiej walce z amerykańskimi siłami 
inwazyjnymi przekonała Castro, że Kubańczycy 
nie mają ochoty ginąć za socjalizm w obcych 
krajach. Podważyło to jego wiarę we własne 
możliwości i skłoniło do rewizji niektórych 
planów.

Castro ma być przekonany, że prez. Reagan 
nie cofnie się przed użyciem sił amerykańskich, 
by nie dopuścić do opanowania Salwadoru 
przez komunistów oraz do obalenia reżymu 
Sandinistów w Nikaragui. W razie podjęcia 
operacji wojennych przeciw komunistom w 
Ameryce Środkowej może dojść do konfrontacji 
z Kubą. Dyskutując tę możliwość dyplomata 
kubański oświadczył: “Nikt nie chce popełnić 
samobójstwa”.

Gotowość Castro do “dogadania się” ze Sta­
nami Zjednoczonymi i ustalenia zasad “koegzy­
stencji” są nowym dowodem, że komuniści 
mają szacunek tylko dla siły. Obecni przywódcy 
demokratów bujają w obłokach i biorą własne 
pobożne życzenia za rzeczywistość. Pacyfizm 
prez. Cartera, który po objęciu władzy zapo­
wiedział wycofanie wojsk amerykańskich z 
Korei Południowej i odłożył zbrojenia, zachęcił 
Moskwę do wysłania Armii Czerwonej do Afga­
nistanu, a cofnięcie pomocy dla prawicowej 
dyktatury Somozy w Nikaragui i poparcie 
opozycji z Sandinistami na czele, ułatwiło ko­
munistom opanowanie tego kraju.

Według dyplomatów kubańskich, Castro zdaje 
sobie sprawę, że musi przygotować się do 
coraz większego nacisku Stanów Zjednoczonych 
pod rządami Reagana, do inwazji amerykań­
skiej na wyspę włącznie, lub podjąć próbę 
wynegocjowania “koegzystencji” Kubańczycy 
zastrzegają się jednak, że negocjacje nie mogą 
obejmować porzucenia przez Castro komuni­
zmu, zerwania przyjaźni z ZSRR i wyrzeczenia 
się długofalowych celów rewolucyjnych. Ca­
stro wierzy, że jego “misją” jest “uszczęśliwia­
nie” ludów Ameryki Łacińskiej “socjalizmem!’

Jest on zawiedziony rozwojem sytuacji w 
Angoli i Etiopii i rozważa wycofanie wojsk 
kubańskich z obydwu krajów' afrykańskich.

Po doświadczeniach na Grenadzie będzie uni­
kał wysyłania wojsk kubańskich i położy nacisk 
na szkolenie fachowców z różnych krajów oraz 
wysyłanie kubańskich nauczycieli, inżynierów 
itd. do krajów Trzeciego Świata.

Umizgi Castro są dowodem, że prez. Reagan 
wybrał właściwą drogę.

Bloki Wyborcze
Istniejące w życiu politycznym Stanów Zjed­

noczonych bloki wyborcze stanowią, w szcze­
gólności w latach prezydenckich wyborów, te 
ośrodki politycznego działania, o które z re­
guły zabiegają obie partie. Mówi się też w 
kampaniach przedwyborczych, że bloki te są 
rzecznikami “specjalnych interesów”, co nie 
powinno być uważane za ujęcie obciążające 
kandydatów politycznych. Ale w praktyce 
przedwyborczej propagandy kandydaci z obu 
partii usiłują nadać pojęciu “specjalne interesy” 
etykietkę jakby obciążającą.

Przecież bardzo łatwo ustalić o jakie “spe­
cjalne interesy” dbają w propagandzie, a szcze­
gólnie w zapowiedziach i obietnicach przed­
wyborczych, kandydaci republikańscy, a 1 jakie 
kandydaci demokratyczni. I stąd jedni i dru­
dzy wysuwają wzajemnie zarzuty o sprzyjaniu 
oponentów właśnie “specjalnym interesom”, gdy 
faktycznie obie partie polityczne robią to samo. 
Inna już sprawa komu powodzi się w tej agi­
tacji o zdobycie głosów bloków wyborczych.

Również w tym roku prezydenckich wybo­
rów, gdy republikanie chcą utrzymać się przy 
władzy, a demokraci poszukują sojuszników do 
zdobycia Białego Domu, bloki wyborcze ode­
grają poważną rolę. Dlatego też warto zdać 
sobie sprawę, jaką siłę wyborczą posiadają

To i Owo
557 funtów plutonu zostanie przewiezionych 

z Francji do Japonii na potrzeby budowy 
doświadczalnego reaktora atomowego.

Po dwóch latach narad ustalono zasady bez­
pieczeństwa, zatwierdzone przez prez.. Reagana.

te bloki. Analiza tygodnika “U.S. News & 
World Report” przedstawia ten problem bar­
dzo jasno.

Główne bloki wyborcze w tym roku pre­
zydenckich wyborów, jak też w ujęciu porów­
nawczym z latami poprzednimi są następujące:

kobiety — w 1984 r.: 91 milionów, 1960 — 
56.3 miliona;

starsi obywatele — 1984 r.: 28.2 miliona, 
1960: 16.6 miliona;

czarni — 1984 r.: 19 milionów, 1960: 10 
milionów;

hiszpańskiego pochodzenia — 1984 r. 9 milio­
nów, 1972:5.6 miliona;

uniści — 1982 r.: 19.6 miliona, 1960: 18.1 
miliona.

Oczywiście, że o głosy tych głównych bloków 
wyborczych będą toczyły się kampanijne walki, 
ale planiści zarówno demokratyczni, jak i re­
publikańscy przyznają otwarcie, że zdobycie 
poparcia grup etnicznych, jak też różnych in­
nych grup “specjalnych interesów” nie będzie 
zbyt proste i łatwe.

Demokratyczna opozycja zdaje sobie sprawę, 
że dawniej popierające demokratów środo­
wiska wyborcze w ostatnich dziesiątkach lat 
przesunęły swoje zainteresowania częściowo 
na republikanów, a częściowo do wzrastają­
cego bloku niezależnych wyborców.

Wśród demokratów są też wyraźne konflikty 
wewnętrzne, jak choćby dla przykładu między 
Murzynami i Żydami. Również świat pracy nie 
jest jednostronny w popieraniu demokratów.

Wchodzimy więc w okres kampanii,' która 
na pewno nabierze wkrótce kolorów.

Kto Wysunie Się w 1988 r. 
Do Białego Domu?

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Sprawa Polska
THE WALL STREET JOURNAL - 

Na wtorkowej konferencji prasowej 
prez. Reagan powitał z uznaniem de­
cyzję Polskiej Partii Komunistycznej 
warunkowej amnestii dla 652 więźniów 
politycznych. Oświadczył on, że Stany 
Zjednoczone zastanawiają się nad 
zniesieniem niektórych sankcji gospo­
darczych zastosowanych wobec Pol­
ski po wprowadzeniu stanu wojennego 
w 1981 roku. Niewątpliwie, zwolnienie 
ludzi z więzień znamionuje postęp w 
przestrzeganiu praw ludzkich. Dysy­
denci jednak wiedzą lepiej niż ktokol­
wiek inny, że przechodzą z małego do 
wielkiego więzienia.

Reżym polski zastosował dramaty­
czny gest celem zdobycia pomocy go­
spodarczej Zachodu. Reżim zdecydo­
wał, że może zaryzykować wypuszcze­
nie na wolność więźniów, posiada on 
bowiem w tej chwili większą pewność, 
że wypowiadająca się przeciw dykta­
turze opozycja została złamana. So­
wiecki satrapa Jaruzelski oświadczył, 
że stabilizacja warunków w kraju ze­
zwala obecnie na takie posunięcie.

Według doniesień korespondentów 
niektórzy z uwięzionych przywódców 
‘Solidarności’’ zamierzają na własne 
ryzyko odmówić przyjęcia amnestii, 
zwracając w ten sposób uwagę świata 
na kłamliwość polskiej “liberalizacji”. 
Podobne, pełne odwagi czyny mogą 
wprawić w kłopot administrację Rea­
gana. Jej posunięcia wobec zastoso­
wanego przez reżim Jaruzelskiego 
manewru, mogłyby się okazać zbyt po­
chopne.

Rząd polski jest nie tylko zaintere­
sowany w korzyściach gospodarczych, 
które by zyskał, gdyby Stany Zjedno­
czone zniosły takie drugorzędne san­
kcje, jak zakaz lądowania na terenie 
USA polskich samolotów LOT i zakaz 
fundowanej przez rząd amerykański 
wymiany naukowej. Rząd polski kie­
rował się perspektywą, że świat uzna 
jakiekolwiek posunięcie USA w spra­
wie zniesienia sankcji za wyraźną apro­
batę jego taktyki.

Prezydent Reagan oświadczył: “Nie 
chcemy przyczynić się do niedostatku 
narodu polskiego”. Oczywiście, argu­
ment ten podważa całą koncepcję sto­
sowania sankcji gospodarczych jako 
narzędzia polityki zagranicznej. Każda 
kara wymierzona przeciw reżimowi 
komunistycznemu wyrządza niewąt­
pliwie krzywdę ludziom, którzy znaj­
dują się pod rządami tego reżymu. Je­
dnak większość Polaków przyjęła z 
uznaniem oburzenie Stanów Zjednoczo­
nych, które wyraziło się w ogłoszeniu 
sankcji przeciw rządowi polskiemu.

Stany Zjednoczone i inne rządy za­
chodnie zaczęły subsydiować handel 
z blokiem sowieckim na początku lat 
1970-tych. Miało to na celu zdobycie 
wpływu na zasady sowieckiego postę­
powania w sprawach wewnętrznych i 
zagranicznych. Wpływy jednak Za­
chodu okazały się za słabe. Po ogło­
szeniu prawa wojennego, reżim Jaru­
zelskiego groził odmową zapłacenia 
winnych Zachodowi 26 miliardów do­
larów, w wypadku, gdvby kraje zacho­
dnie nalegały na “ upolitycznienie kry­
zysu”. Istniały pewne oznaki, że cały 
blok sowiecki może odmówić zapłace­
nia olbrzymiego długu dolarowego.

Bankierzy błagali rząd USA o nie­
podejmowanie takich drastycznych 
kroków, jak ogłoszenie bankructwa 
Polski. Obawiali się oni, że środek taki 
może wyrządzić szkodę światowemu 
systemowi finansowemu.

Najdonioślejsze sankcje gospodar­
cze to, amerykańskie weto przeciw 
udziałowi Polski w Międzynarodo­
wym Funduszu Monetarnym i zakaz 
udzielania subsydiowanych przez rząd 
USA pożyczek.

Według otrzymanych doniesień, 
Polska wiąże z wstąpieniem do Mię­
dzynarodowego Funduszu Monetar­
nego nadzieje na zaciągnięcie po upły­
wie pół roku pożyczki w wysokości 3-4 
miliardów dolarów. A ubiegać się 
przecież będzie o tę pożyczkę rząd, któ­
ry odmawia wpłacenia jakiejkolwiek 
części siedemnastomiliardowej su­
my, którą winien rządom zachodnim.

Generał Jaruzelski czeka i spodzie­
wa się, że wyciągnie podwójną korzyść 
— uniknie oburzenia narodu polskiego 
w związku z zamierzonymi procesami 
pokazowymi i uzyska nawrót do nor­
malnych stosunków bisnesowych z 
USA. Mamy nadzieję, że Reagan nie 
wykaże pośpiechu w udzieleniu Jaru­
zelskiemu dalszych przywilejów, wy­
nagradzając w ten sposób generała 
za jego akt skalkulowanej litości.

Jeszcze sytuacja nie jest wyjaśnio­
na w tegorocznych wyborach pre­
zydenckich, a już wysuwane są przy­
puszczenia kto może kandydować do 
Białego Domu w 1988 r.

Po stronie demokratycznej, jeśli w 
tym roku przegra Waltera Mondale, 
wymieniani są następujący kandy­
daci:

—Mario Cuomo, gubernator stanu 
New York, który zaprezentował się 
doskonale jako główny mówca demo­
kratycznej konwencji w San Fran­
cisco,

—sen. Edward Kennedy, który ma 
silnych zwolenników w szeregach 
Partii Demokratycznej i stąd uważa 
się, że nie może być pomijany,

—Bill Bradley, senator ze stanu 
New Jersey, który ma wielu zwolen­
ników wśród partyjnych liberałów, 
chociaż często odstępuje od trady­
cyjnej polityki demokratów,

—Gary Hart, który najpierw musi 
ponownie zdobyć urząd senatora z 
Colorado w wyborach 1986 r.,

—Geraldine Ferraro — tegoroczna 
kandydatka na urząd wiceprezyden­
ta, której osiągnięcia w listopado­
wych wyborach przesądzą o jej ka­
rierze politycznej.

Spośród współczesnych nam aktów 
ludobójstwa; zagłada 6 mil. Żydów 
przez Niemców, rzeź Ormian przez 
Turków, Katyń i sztuczny głód na 
Ukrainie w r. 1932/3 — ten ostatni 
jest najmniej znany opinii światowej 
a nawet niekiedy kwestionowany co 
do celowego spowodowania go przez 
rząd Sowietów.

W r. 1932 gdy proces kollektywizacji 
rolnictwa w Sowietach dobiegał końca, 
jedynie na żyznych ziemiach Ukrainy 
chłopi stawiali twardy opór tak rusy­
fikacji jak i wywłaszczaniu indywi­
dualnych gospodarstw. Z ukraińską 
inteligencją rozprawiało się NKWD, 
długoletnimi wyrokami więzienia i 
zsyłkami na Sybir, zamożniejszych 
chłopów (kułaków) wywieziono set­
kami tysięcy do robót na północy i 
za Ural. Nie można jednak było wy­
wieść milionów choćby dlatego, że 
było nie gdzie. I tu zastosowano chyba 
nowy w historii ludzkości sposób stero- 
ryzowania mas chłopskich.

Po zbiorach 1932 r. wojsko prze­
prowadziło na całej Ukrainie rekwi­
zycję zbóż i to podwójnych a nawet 
potrójnych już wcześniej wyznaczo­
nych kontyngentów. Konie i woły za­
brano do już istniejących państwo­
wych “sowchozów”, które również 
musiały odstawić duże kontyngenty 
zbóż, tak aby później nie mogły poma­
gać sąsiadom. W ten sposób już z 
nadejściem zimy rozpoczął się głód 
na wsi ukraińskiej. Cała Ukraina 
została odizolowana od innych krajów 
Związku Sow., tak aby nie mógł się 
tam dostać żaden obcokrajowiec a 
kordon straży granicznej nie dopusz­
czał żadnej żywności.

Nie długo trwało aż zjedzono wszy­
stkie bydło a także psy i koty. Tylko 
administracja państwowa miała nale­
żyte odżywienie a już robotnicy prze­
mysłowi tylko skromne prawie gło­
dowe przydziały. To też i po więk­
szych miastach jak Kijów, czy Połtawa 
ludzie także umierali z głodu. Naj­
bardziej ucierpiały dzieci a często 
rodzice, nie mając dla nich nic do 
zjedzenia odprowadzali je do miast 
czy też większych osiedli i zostawiali 
je na drodze licząc, że ktoś litościwy 
je nakarmi. Ludzie marli masowo i 
chowani byli we wspólnych grobach 
a zdarzały się podobno nawet wy­
padki ludożerstwa.

Oczywiście blokada Ukrainy nie 
mogła być tak zupełnie szczelna i na 
Zachód przedostawały się wieści o 
głodzie na Ukrainie a w Europie zaczę­
to inicjować pomoc dla tego kraju. 
Jednak rząd sowiecki zaprzeczył aby 
gdziekolwiek w Sowietach panował 
głód i była potrzebna pomoc w żyw­
ności, a prasa w Moskwie podawała 
opisy obfitych zbiorów na Ukrainie i 
chłopów dostarczających radośnie 
kontyngenty dla państwa. Taki stan 
zgrozy panował przez cały prawie 
rok 1933, aż na Kremlu uznano, że 
chłop ukraiński jest już dość zmięk­
czony, aby się dać zapędzić w kołchozy.

Ile ludzi zginęło z głodu nie da się 
nigdy obliczyć, jednak oceny świad­
ków bystrzejszych obserwatorów dają 
pewne pojęcie o ogromie zbrodni. 
Wahają się one od 4 do 7 milionów 
na śmierć zagłodzonych a nawet jeden

Po stronie republikańskiej—sądzi 
się w kołach politycznych, że nawet 
jeśli wygra w tym roku Ronald Rea­
gan, w 1988 r. będzie nowy kandydat 
prezydencki, obecnie wymienialni są:

—George Bush, obecny wiceprezy­
dent i kandydat do ponownego wy­
boru, ale mający potencjalnie silnych 
konkurentów, przypuszczalnie z gro­
na następujących: Howard Baker z 
Tennessee, sen. Bob Dole z Kansas, 
jak też być może kongr. Jack Kemp 
z Buffalo, NY.

Zatrudnienie
Stany Zjednoczone stwarzają milio­

ny nowych stanowisk pracy, ale nie w 
sektorze rządowym. Ostatnie ustale­
nia wykazują, że zatrudnienie obecnie 
w sektorze publicznym wynosi 15.8 
miliona, a więc o 394,000 mniej niż 
cztery lata temu.

W ujęciu procentowym na rządo­
wych listach płac znajduje się obecnie 
16.8 procenta pracujących, gdy w 1980 
r. było ich 18 procent. Największy 
spadek zatrudnienia w sektorze pu­
blicznym nastąpił na poziomie stano­
wym i lokalnym.

uczciwszy, wyższy urzędnik sowiecki 
podał swoje obliczenie na 6 milionów. 
Tak więc zbrodnia ta co do rozmiarów 
i okrucieństwa dorównuje w pełni 
zagładzie Zydow przez Niemców w 
następnej dekadzie naszego stulecia.

Ukrycie tego zbiorowego morder­
stwa przez władze sowieckie przed 
zagranicą było tak skuteczne, że nawet 
w sąsiedniej Polsce mało co o tym 
wiedzieliśmy a w każdym razie nic 
pewnego. Następne czystki sowiecki 
z lat 1936-8, wybuch wojny światowej 
i wyłonienie się Rosji jako zwycięzcy 
a wkrótce i potęgi światowej, usunęły 
w prawie zupełne zapomnienie tra­
gedię głodu na Ukrainie, zwłaszcza 
gdy okrutne wymordowanie Żydów 
przez Hitlera wzbudziło zgrozę i pow­
szechne oburzenie w świecie które 
przesłoniły nawet dobrze już znane 
okrucieństwa sowieckie. I prawdopo­
dobnie ten potworny akt ludobójstwa 
niedoczekałby się nigdy pełnego wy­
świetlenia opinii publicznej świata 
gdyby nie usilne, długoletnie staranie 
emigracji ukraińskiej w wolnym świe­
cie a ostatnio też i komitetu obywa­
telskiego “Americans for human 
rights in Ukraine”. Sprawą zajął się 
już na serio Kongres St. Zj. i można 
liczyć, że zostanie ona należycie zbada­
na i wyświetlona.

Onegdaj bawił w Chicago p. Ihor 
Olszanywsky, prezes wyżej wymienio­
nego komitetu i poinformował nas o 
obecnym stanie sprawy w Kongresie. 
Zostały mianowicie wniesione dwa 
indentyczne projekty ustaw: H R 4459 
w Izbie Reprezentantów, sponsoro­
wany przez 96 kongresmenów i S 
2456 w Senacie, sponsorowany przez 
11 senatorów, które ustanawiają Ko­
misję Kongresu mającą przepro­
wadzić dokładne źródłowe zbadanie 
głodu na Ukrainie w latach 1932-3, 
analizę badań i ich wynik przedłożyć 
Kongresowi oraz publicznie ogłosić. 
Pierwsze posiedzenia podkomitetu dla 
tego t.zw. “famine bill” odbędzie się 
1. sierpnia b.r. pod przewodnictwem 
senatora Percy.

Gdyby komuś nasunęła się wątpli­
wość czy warto dziś wznawiać sprawę 
sprzed pół wieku, gdy okrucieństwo 
komunizmu jest już powszechnie 
znane — to odpowiem, że zawsze 
warto jest i będzie wyjaśnać tak po­
ważną lukę w historii. A poza tym, 
jak to stwierdził wnioskodawca kon- 
gresman Florio: wyczerpujące zbada­
nie i analiza głodu na Ukrainie jest 
nie tylko decydujące dla zrozumienia 
tej części historii ludzkości ale też 
i dla zapobieżenia, aby takie tragedie 
więcej się nie powtarzały. Można więc 
mieć pełną nadzieję, że choć tak późno 
to teraz już definitywnie sowiecki 
kamuflaż zbrodni zostanie definityw­
nie i bezspornie zdemaskowany i 
sprawa ujawniona przed opinią całego 
świata.

Ze strony Polonii a w szczególności 
też i polskich kongresmenów należy 
się tej sprawie jak najbardziej usilne 
poparcie a nie wątpię, że Kongres 
Polonii, jako jej polityczny przedsta­
wiciel, udzieli czynnej pomocy dla 
przeprowadzenia tych “famine billow” 
i dalszego działania nowopowstałego 
komitetu. Witold Borysiewicz
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Kongres Stanów Zjednoczonych Zbada Głód 
Na Ukrainie w 1932-3 r.
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Rostenkowski Y.C.’s Beat Hoffman 
Estates 14 to 6

XXIU Letnie Igrzyska Olimpijskie otwarto w ub. sobotę z 
wielką pompą na stadionie Los Angeles Memorial Coliseum. 
Na stadionie tym walczyć będą lekkoatleci o medale olimpij­
skie. Powyżej fotografia złotego medalu olimpijskiego z Los
Angeles. (UPI)

WAKACYJNA 
KADRA PIŁKARSKA 

NA FRANCJĘ
Polskie ligowe kluby przygotowują 

się powoli do nowego sezonu, a tym­
czasem trener Antoni Piechniczek szy­
kuje już reprezentację do jesiennego 
sezonu, w którym przecież Polska 
rozegra dwa pierwsze mecze w elimi­
nacjach Mundialu meksykańskiego — 
z Grecją i Albanią. Kadra Polski 
wyjechała do Francji na zaproszenie 
jednego z czołowych klubów tego kra­
ju, Saint Etienne. Zdarzyła mu się 
co prawda paskudna wpadka, spadł 
właśnie do II ligi, ale wspomniane 
zaproszenie pozostało aktualne.

W skład polskiej 17-osobowej kadry, 
powołano następujących piłkarzy: — 
bramkarze — Jacek Kazimierski (Le­
gia), Józef Wandzik (Ruch) — obroń­
cy — Krzysztof Pawlak (Lech), Ste­
fan Majewski (Legia), Roman Wój­
cicki (Widzew), Jerzy Wijas (Wi­
dzew), Marek Ostrowski (Pogoń) — 
rozgrywający i napastnicy — Andrzej 
Buncol i Jan Karaś (obaj Legia), 
Waldemar Matysik (Górnik Zabrze), 
Ryszard Tarasiewicz (Śląsk), Walde­
mar Prusik (Śląsk), Marek Chojnacki 
(ŁKS), Krzysztof Baran (ŁKS), Wło­
dzimierz Smolarek (Widzew), Krzy­
sztof Warzycha (Ruch), Marek Leś­
niak (Pogoń).

W powyższej kadrze brakuje kilku 
asów z boisk ekstraklasy, ale naprzy- 
kład leczą kontuzje Jan Furtok, An­
drzej Iwan, czy Jan Jałocha. Na pierw­
szy rzut oka — uwagę zwraca fakt, 
— że powołany został tylko jeden 
jedyny piłkarz, Lecha — Krzysztof 
Pawlak, z najlepszej klubowej dru­
żyny, mistrza Polski — Lecha Poznań.

Pozostałych kandydatów, a nie mo­
gło ich nie być “wybronił” jednak 
trener poznańskiej “lokomotywy” Woj­
ciech Łazarek, gdyż zabrał ich w ub. 
tygodniu do Indonezji. Nie chodzi oczy­
wiście o atrakcyjny wyjazd, lecz o... 
wyniki losowania europejskich pucha­
rów. Jak wiadomo, Lech znów tra­
fił pechowo (poprzednio były to Aber­
deen i Athletic Bilbao), bo najgorzej 
jak można było trafić — na cztero­
krotnego zdobywcę Pucharu Europy 
i 15-krotnego mistrza Anglii — Liver­
pool. Zadecydowała więc konieczność 
odpowiedniego przygotowania się do 
meczów z Liverpoolem.

Wracając do turnieju w Indonezji, 
to obok mistrza Polski mają tam 
występować reprezentacje Irlandii Płn., 
Australii, oczywiście Indonezji, dru­
żyna klubowa Niemiec Zachodnich 
z Bochum, a także jeden z I-ligowych 
zespołów argentyńskich.

Któż się oprze Lechowi, który tak 
bardzo popisał się w ostatnim sezonie 
ekstraklasy. Swoją jednak drogą — 
mamy nadzieję — że to będzie już 
ostatnie zwolnienie z kadry, gdyż ina­
czej trener Antoni Piechniczek nigdy 
nie zbuduje reprezentacji, która w eli­
minacjach mistrzostw świata ma sta­
wić czoło nie tylko Grecji i Albanii, 
lecz także Belgii-

Fakt, że Belgowie rozczarowali w 
finałach mistrzostw Europy niczego 
nie zmienia. Są bardzo silną drużyną 
i wyprzedzić ich w grupie będzie za­
pewne trudno. A przypominamy, że 
zmieniony został system baraży zes­
połów, które zajmą II miejsca w euro­
pejskich grupach 4-drużynowych. Po­
został bowiem już tylko jeden dla nich 
baraż i jeśli Polska da się ograć 
Belgom można trafić . . . z deszczu 
pod rynnę.

Na zakończenie jeszcze jedna infor­

macja, która najwięcej ucieszy kibi­
ców Szczecina. Otóż władze UEFA 
zatwiedziły zmianę kolejności spot­
kań w I rundzie Pucharu UEFA Po­
goń — FC Koeln. Pierwszy mecz 
.szczecińscy portowcy z tą jedną z naj­
silniejszych drużyn Bundesligi roze­
grają nie w Szczecinie, a w Kolonii. 
To oczywiście zwiększa szanse na 
awans Polaków, choć faworytem na­
dal pozostaje FC Koeln.

Podobnie i francuski zespól Andrze­
ja Szarmacha i Pawła Janasa — 
Auxerre pierwszy mecz zagra ze Spor- 
tingiem w Lizbonie, a nie na własnym 
boisku. i

« • *

TRUDNĄ GRUPĘ WYLOSOWALI 
POLSCY JUNIORZY

Trudne zadanie czeka polskich mło­
dych piłkarzy. Losowanie mistrzostw 
Europy juniorów (do lat 18) w Ge­
newie sprawiło, że Polacy grać będą 
w jednej grupie eliminacyjnej z Niem­
cami Zachodnimi, Szwajcarią i Danią.

Do rundy finałowej, która zostanie 
rozegrana w październiku 1986 roku 
(nie ustalono jeszcze gospodarzy, ani 
formuły finałów) awansuje z każdej 
z ośmiu grup tylko zwycięzca.

Eliminacje w grupach muszą za- 
kańczyć się do końca maja 1986 roku. 
Mistrzostwa Europy juniorów zostaną 
rozegrane w cyklu dwuletnim, dotych­
czas odbywały się co rok.

Odbyło się także losowanie grup 
turnieju UEFA dla drużyn do lat 
16. Polacy znaleźli się w jednej gru­
pie z piłkarzami Szwecji i Niemiec 
Zachodnich.

UEFA dokonała podziału 28 zespo­
łów na 12 grup. Z grup składających 
się z trzech drużyn, do finałów, któ­
re odbędą się na Węgrzech w 1985 
r., awansują po dwa najlepsze zespo­
ły, z grup 2-drużynowych — tylko zwy­
cięzcy. Polscy piłkarze znaleźli się więc 
w grupie, w której druga lokata daje 
awans.

» • »

DYSKWALIFIKACJA TYLKO 
NA 12... DNI

Do skandalu doszło ostatnio w ar­
gentyńskim futbolu. 15 piłkarzy czo­
łowej drużyny argentyńskiej Boca Ju­
niors odmówiło wyjścia na boisko 
przed meczem z zespołem Atlanty. 
Kierownictwo klubu zmuszone było 
skorzystać z zawodników rezerwo­
wych. Atlanta wygrała 2:1. Zawodni­
cy zostali ukarani przez klub dyskwa­
lifikacją na... 12 dni.

Odmawiając udziału w meczu, pił­
karze Boca Juniors zaprotestowali 
przeciwko niewypłaceniu im przez klub 
zaległych zarobków i premii.

Zadłużenie klubu wobec piłkarzy 
sięga ponad 110 tys. dolarów. Klub 
Boca Juniors jest obecnie niewypła­
calny z powodu znacznych trudności 
finansowych. Ostatnio spore sumy pie­
niędzy pochłonęły prace renowacyjne 
na stadionie.

• * *

O RZUTACH WOLNYCH 
POŚREDNICH

Międzynarodowa Federacja Piłkar­
ska (FIFA) wprowadziła zmianę do 
przepisów piłkarskich, odnoszącą się 
do wykonywania tak zwanych rzu­
tów wolnych-pośrednich.

Nowy przepis nakazuje wykonywa­
nie wszystkich rzutów wolnych po­
średnich, popełnionych w obrębie pola 
karnego drużyny broniącej się z linii 
tego pola karnego — równoległej do 
linii bramkowej, a nie — jak dotych­
czas — z miejsca przewinienia. Prze­
pis wszedł w życie od 25 lipca.

Lose 2 to 1 to Antioch, Ul. and 6 to 5 to Forest Park, Dl.
After dropping two tough one run 

games this past week, 2 to 1 to An­
tioch, Ill., and 6 to 5 to Forest Park, 
the Cong. Dan Rostenkowski Youth 
Council baseball team traveled out 
to the friendly confines of Hoffman 
Estates, pounding out 5 home runs to 
win 12 to 6.

In the second game of a double 
header the Rosty’s Prevailed 14 to 13 
over Forest Park, Ill. to run there 
won and lost record up to 8 and 4 in 
this tough 1984 season of “Connie 
Mack” baseball.

In the 14 to 6 win, the Rosty’s 
knocked out 5 home runs, one each 
by Gil Vega, Pat Nagle, Chet Wiet, 
Dave Hasto and John Stock.

Vega and Nagle each had 4 hits in 
the game.

The Rosty’s also used 5 pitchers 
Dave Hasto, Bob Nowosad, Juan Agui- 
ler, Paul Andresik and Jimmy Wiech- 
brodt, with Bob (2-2) the winning 
pitcher. ,

Nie Ma Już 
Prawdziwych Włóczęgów!
Des Moines, Iowa. (UPI) — W przy­

szłym miesiącu ma się odbyć 84 do­
roczna konwencja włóczęgów, zwa­
nych po angielsku “hobos!’ W związku 
z tym uroczyście obchodzonym świę­
tem, kiedy to zjeżdżają się (pociągami 
najczęściej) różnego kalibru obieży­
światy, zeszłoroczny “król” włóczę­
gów stwierdził, że będzie to najpraw­
dopodobniej ostatnia tego rodzaju 
impreza.

Jaka jest tego przyczyna? Otóż nie 
ma już prawdziwych włóczęgów, ta­
kich którzy hołdowaliby starym do­
brym tradycjom, sięgającym dziesią­
tków lat wstecz. Zdaniem “króla” 
włóczęgów wolą oni ustabilizowany 
tryb życia u ciepłego boku jakiej 
starszawej wdowy, niż biedę i nie­
pewne jutro.

Chicagowianie 
Na Wystawie

Delegacja przedstawicieli władz od­
powiedzialnych za zorganizowanie w 
Chicago Wystawy Światowej w 1992 r. 
wyjechała do Nowego Orleanu, aby 
zapoznać się na miejscu z trudno­
ściami i sytuacją związaną z wystawą, 
jaką w tej chwili odbywa się w tym 
mieście.

Delegacja składa się z 17 osób, nie 
podano, kto pokryje koszty tej wy­
cieczki. Wiadomo jedynie, że potrwa 
ona cztery dni.

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of 
an Assumed Name in the conduct 
or transaction of Business in the 
State,” as amended, that a certific­
ation was filed by the undersigned 
with the County Clerk of Cook County. 
File No. K 91060 on the 29th day 
of June, 1984.
Under the Assumed Name of Sensu­
ously Yours and Mine with the place 
of business located at 1041 30th 
Ave., Bellwood, the true name and 
residence address of owner is: Iraida 
Pajak, 1041 30th Ave., Bellwood, Ill. 
60104.

In the 2 to 1 loss to Antioch, Ill. 
Dave (4-2) Hasto pitched a brilliant 
3 hitter as the YC’s left 9 runners 
on base.

As Antioch pitcher Bob Kube pow­
ered to a super 2 to 1 win.

Of the 4 Rosty losses three 5 to 4 
to Arl-Hts; 6 to 5 to Forest Park 
and 2 to 1 to Antioch, Ill. have been 
by one run.

Two of the 8 wins were by one run; 
7 to 6 over the Chicago Lyons and 
14 to 13 over Forest Park in this 
wonderful game of “inches!’

Thy YC’s are managed by Gene 
Mozdzierz and coached by Kenny 
“Mailman” Kott and Jimmy Cole.

Jeffrey Cole once again done his 
splendid job as bat-boy.

Second basemen Chet Wiet had a 
game high of 5 R.B.I.’s, while Chuck 
Tyrcha is on vacation, and Paul Bar­
ker is in Danville, Hl. scouting the 
41 and 6 Tigers.

Box score:
Rosty, 14

AB R H RBI
Vega.SS.................. 6 3 4 1
Aguiler.RF............ 3 111
Nagle, CF................ 4 4 4 3
Wiet, 2B..................... 4 12 5
Nowosad, LF.......... 5 0 1 0
Wiechbrodt,3B.... 6 0 10
Andresik, IB.......... 4 1 1 0
Stock, C..................... 4 2 11
Hasto, P................. 5 2 2 1

HoffEst.,6
AB R H RBI 

Gray.CF................. 4 0 10
Scott, 2B................. 4 10 1
Dalton, P................ 4 112
K. Kott, IB.............. 3 2 3 2
UUer,LF................. 4 0 10
Penzoni, RF............ 3 1 0 0
Garati, SS................ 4 0 10
Mueller, 3B............ 4 0 1 1
Walls, P..................... 3 0 0 0
K. Kott, IB.............. 3 110

$11 Milionów 
Odszkodowania Dla 

Rodziny Ofiary DC-10
Linie lotnicze American Airlines i 

McDonnell Douglas Corp., producent 
samolotów DC-10, wypłacą $11 milio­
nów odszkodowania mężowi i synowi 
jednej z ofiar wypadku samolotowego, 
jaki miał miejsce na lotnisku O’Hare 
25-go maja 1979 roku.

Pieniądze będą płacone przez różne 
firmy ubezpieczeniowe w rocznych 
ratach przez następne 54 lata, w wy­
niku porozumienia jakie zostało osią­
gnięte w tym miesiącu w sądzie okrę­
gowym.

Syed Haider, 44, mąż Victorii Chen 
Haider, która zginęła w tym wypadku, 
otrzyma $65,000 rocznie do roku 2014 
i potem w całości $475,000. Ich syn 
Sean, 6, otrzyma $24,000 rocznie po­
między 18-ym i 22-im rokiem życia, 
$36,000 rocznie pomiędzy 23-im a 
30-ym i wówczas pojedyncze wypłaty 
$1 milion w wieku lat 40-tu, $2 miliony 
w wieku lat 50-ciu i $5 milionów 
w wieku 60-ciu lat.

Linie lotnicze American Airlines są 
odpowiedzialne za pokrycie 75% tego 
porozumienia, a McDonnell Douglas 
25%. Victoria Chen Haider, mieszkan­
ka Evanston, była dziennikarką piszą- 
cą dla magazynu Playboy

Głosujący Decydują 
o Losie Ameryki

już od

przy zakupie za $50 lub więcej.

Wisiorki, kolczyki i wiele innych 
wyrobów jubilerskich z 14 K złota .
14 K pierścionki damskie już od $20 .

Przyjmujemy prace na zamówienie.

Richard Jewelers
2900 N. Milwaukee 
Chicago. 278-7766
Otwarte w Niedziele

Piękne wyroby z 14 K złota
50

za gram!

Ograniczenia Prawne 
Odnośnie Porodów
Stan Wpływa Na Zmniejszenie Ilości Porodów 

Przyjmowanych w Domu
W miarę jak wzrasta zapotrzebo­

wanie na większą ilość położnych i 
lekarzy — położników, którzy prakty­
kują przyjmowanie porodów w do­
mach, stan poprzez stawiane wyma­
gania utrudnia prowadzenie tego typu 
praktyk medycznych. Robert Mendel­
sohn, lekarz z Evanston, zajmujący 
się przyjmowaniem porodów w domu, 
powiedział że otrzymuje całą masę 
telefonów do małżeństw zaintereso­
wanych porodem w domu a nie mogą­
cych znaleźć położnej lub lekarza — 
położnika, który by ten poród przyjął.

Jak podaje stanowy Departament 
Zdrowia Publicznego, porody odby­
wające się w domach stanowią zaled­
wie od 1% do 3% w statystykach na­
rodzin w skali krajowej. Obecnie ob­
serwuje się wzrost porodów przyjmo­
wanych w domu i tak porody “poza szpi­
talne” wzrosły w Chicago do 3% w 1982 z 
0.7% w 1977 roku. Na terenie stanu 
Illinois odbyło się 3, 111 takich poro­
dów i 1,780 w Chicago w 1982 w porówna­
niu z 1,470 porodami na terenie stanu z 
czego 393 w Chicago w roku 1977.

Jak na ironię w miarę wzrostu licz­
by porodów odbywających się w do­
mach i zwiększonej ilości osób zainte­
resowanych tymi porodami spadła 
liczba położnych, które te porody mo­
gą przyjmować. Jak podaje “Sun- 
Times” jest ich zaledwie 10 w Chicago 
i okolicach, połowa w stounku do licz­
by sprzed 3-ech lat.

Jak powiedział Gregory Dickinson, 
prowadzący śledztwo w tej sprawie z 
ramienia stanowego Departamentu 
Rejestracji i Edukacji, według prawa 
stanu Illinois położna nie jest zawo­
dem i osoba taka może być ukarana 
za praktykowanie medycyny bez po­
siadania wymaganych uprawnień. 
Dwa lata temu na skutek akcji stano­
wej, kilka położnych zaprzestało swo­
jej praktyki lub wyniosło się do sta­
nów, w których prawo jest w stosunku 
do nich łagodniejsze.

W ubiegłym miesiącu stan rozpo­
czął dochodzenie w sprawie śmierci 
noworodka, który zmarł w szpitalu 
Olympia Fields w Borubonnais, BI. 
5 miesięcy temu. Zanim matka zna­
lazła się w szpitalu Kathy Bush ? Ri­
verdale i Laura Natale z Chicago 
Heights, były obecne przy porodzie 
odbywającym się w domu. Na skutek 
komplikacji jakie podczas tego poro­
du wystąpiły matka została przewie­
ziona do szpitala, ale obie akuszerki 
zaprzeczają jakoby miały być odpo­
wiedzialne za śmierć niemowlęcia.

Nie są one jedynymi położnymi w 
stosunku do których stan prowadzi 
dochodzenie. Kathleen Regester, pie­
lęgniarka — akuszerka z Oak Park, 
która przez 6 lat przyjęła poród 650 
noworodków, jest pod obstrzałem sta­
nu. Jak powiedział Dickinson, śledz­
two nie ma nic wspólnego z “tropie­
niem wiedźm”, ale jeśli ktokolwiek 
chce praktykować przyjmowanie po­
rodów musi mieć wymagane medycz­
ne wykształcenie.

Kay Faul, prezeska Home Oppor­
tunity for Pregnency Experience z 
Wauconda, powiedziała, że jej grupa 
zorganizuje kampanię mającą dopro­
wadzić do zalegalizowania praktyk 
położonych i do ustalenia norm wy­
maganego dla nich stopnia wiedzy 
medycznej.

W takim samym stopniu co akuszer­
ki zaatakowani są lekarze — położni­
cy, przyjmujący porody w domach. 
Liczba ich spadła z 150 do 50 w ciągu 
ostatnich 5-ciu lat. Lekarze rezygnują 
z praktyki ponieważ agencje stanowe 
oskarżają ich o uprawianie praktyk 
niezgodnych z etyką lekarską, oraz 
dlatego, że firmy ubezpieczeniowe i 
szpitale niechętnie patrzą na porody 
odbywające się w domach.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JtiZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ!

8-u lekarzy, największa liczba kon­
centracji w skali całego kraju, nadal 
prowadzi swoje praktyki w Chicago, 
ale znajdują się oni pod stałą presją 
porzucenia swoich praktyk. Lekarz 
Gregory White, który przyjął ponad 
1,000 porodów w ciągu 35 lat, powie­
dział że on i jego koledzy prowadzą­
cy przyjmowanie porodów w domach, 
utracili w ubiegłym roku przywilej 
korzystania z pomieszczeń szpitala 
Westlake Hospital w Melrose Park. 
Michael Krupnick, jeden z dyrektorów 
szpitala, powiedział, że decyzja pod­
jęta przez radę i personel szpitala 
jest wynikiem obaw, że szpital utraci 
polisę ubezpieczeniową gdyby poród 
domowy związany był z komplikacja­
mi.

Pod koniec ubiegłego wieku więk­
szość dzieci rodziła się w obecności 
akuszerek i do 1933 roku większość 
dzieci w Ameryce przychodziła na 
świat w domach prywatnych. Ale w 
momencie kiedy położnictwo stało się 
specjalnością lekarską szpitale stały 
się powszechnym miejscem porodo­
wym. W latach 1970-ych, niektórzy 
lekarze zaczęli kwestionować bezpie­
czeństwo porodów przyjmowanych w 
domach i ci lekarze, którzy fawory­
zują porody szpitalne zaczęli się od­
nosić do porodów domowych jak do 
niewłaściwych praktyk medycznych.

Laurie Hall, przedstawicielka Szko­
ły Położników i Ginekologów w Wash­
ington D.C., powiedziała że około 20% 
komplikacji porodowych ciąży uwa­
żanej za normalną i zdrową wymaga 
szpitalnej opieki, ale wiele położnych 
twierdzi, że narodziny dziecka w do­
mu są równie bezpieczne o ile nie bez­
pieczniejsze niż te w szpitalu.

Często komplikacje porodowe są 
wynikiem złego działania monitorów, 
lekarstw podawanych przy porodach 
i operacjach. Hall, wręcz twierdzi, że 
wzrost śmiertelności noworodków i 
śmierci przy porodach jest wynikiem 
przyjmowania porodów w szpitalach. 
Zdominowanie porodów przez szpitale 
stwarza również wyłączność personelu 
na otrzymywanie wysokich honorarii 
za odebranie dziecka.

Dla wielu rodzin takich jak rodzina 
Swanson'ów, mającej dwóch chłopców 
urodzonych w domu, kwestia porodu 
w domu jest kwestią możliwości ko­
rzystania z prawa urodzenia dziecka 
w domu a nie sprawą umotywowaną 
ekonomicznie.

Jack Swanson, myślał, że jego żona 
żartuje kiedy oświadczyła mu, iż po­
ród ich pierwszego dziecka będzie 
przyjęty w domu, ale jak stwierdził 
“im więcej czytałem na temat naro­
dzin dziecka, tym bardziej zdałem so­
bie sprawę z tego jak niewielki wpływ 
na przebieg porodu mielibyśmy w 
szpitalu”. Janine Swanson, uważa że 
wiele pracjentów ślepo wykonuje po­
lecenia swoich lekarzy zgadzając się 
na cesarskie cięcia w wypadkach w 
których wcale nie są one konieczne.

John Barton, dyrektor Illinois Ma­
sonie Hospital wierzy, że osoby fawo­
ryzujące porody domowe narażają się 
na niepotrzebne ryzyko. Kathy Bush, 
twierdzi że małżeństwa decydujące 
się na poród dziecka w domu zdaję 
sobie sprawę zarówno z ryzyka jak i 
z przywilejów porodów odbywających 
się w domu.

Coraz Droższe 
Mieszkania w PRL

Jak wynika z danych krajowego 
Instytutu Kształtowania Środowiska 
ceny metra kwadratowego powierzch­
ni użytkowej mieszkania w Polsce 
wynosiły w roku 1983 średnio 23.859 zł, 
to jest osiem razy więcej niż w roku 
1970.

W roku bieżącym ceny mieszkań 
wzrosną w PRL o ok. 20% w porówna­
niu z rokiem ubiegłym. Jako przy­
czyny tej galopady cen IKS podaje: 
wzrost kosztów produkcji (materiałów 
budowlanych, płac itp.), notoryczne 
marnotrawstwo materiałów, złą orga­
nizację i złą jakość pracy oraz upow­
szechnienie nowej technologii budow­
nictwa wielkopłytowego.

Instytut stwierdza że ceny będą 
rosnąć tak długo, jak długo nie zo­
stanie przełamany państwowy mono­
pol wykonawstwa w budownictwie.

725-0200
5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 30 LIPCA (JULY 30), 1984

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz, dziadek mój i brat 
nasz,śp.

Stanisław Ratajczak 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 29-go lipca 1984 
roku, rano przeżywszy 69 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
5-ej po południu do 9:30 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 31 lipca, o godzinie 8:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 3656 
W. Belmont Ave., do kościoła św. 
Jacka (Msza św. o 9-ej), a stamtąd 
na cmentarz Maryhill na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Zandecka), żona; 
Chris (Ross) Lawenstein i Sylvia 
Zerbes, córki i zięć; Marlene, wnu­
czka; Stefania, Józef, Alfons i Wła­
dysława, siostry i bracia z rodzi­
nami w Poznaniu w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Skaja Funeral Home, 
Telefon 539-1376. 

Moskwa Proponuje
Konferencję

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Syria, Jordania, Egipt, Liban i PLO.
W Washingtonie rzeczniczka Dept. 

Stanu, pani Anita Stockman stwier­
dziła: “Sprawę międzynarodowej 
konferencji podnoszono już wielokrot­
nie. Stany Zjednoczone zawsze były 
przeciwne tej propozycji”. Rzecz­
niczka dodała, że Washington nie 
widzi podstaw, by uczestnictwo 
ZSRR w podobnych rokowaniach 
uznać za pomocne.

Przedstawiciele władz izraelskich 
nie odrzucili możliwości własnego 
udziału w konferencji bliskowscho­
dniej, choć poprzednio odnosili się do 
takich projektów niechętnie. Pod­
kreślił jednak, że wycofanie z tery­
toriów okupowanych od 1967 roku jest 
całkowicie nimożliwe. Zarówno USA 
jak i Izrael są także przeciwne udzia­
łowi Organizacji Wyzwolnenia Pales­
tyny w rokowaniach bliskowschod­
nich, tworzeniu niezależnego państwa 
palestyńskiego oraz wycofywaniu się 
ze wschodniej Jerozolimy.

Tymczasem przebywający w ZSRR, 
były senator George McGovern oś­
wiadczył po spotkaniu z Andrejem 
Gromyką, że planowane na jesień 
tego roku negocjacje w sprawie broni 
antysatelitamych nie dojdą do skut­
ku. Podczas 3-godzinnych rozmów 
Gromyko powtórzył wcześniejsze żą­
dania Moskwy, by wszelkie negocja­
cje na ten temat były poprzedzone 
ogłoszonym przez oba supermocars-

Rekordowe Upały 
Na Północnym 

Zachodzie Kraju
(UPI) — W czasie ostatniego week­

endu zanotowano bardzo wysokie 
temperatury na równinach w północ­
nej części Montany oraz Płn. Dakocie. 
Chłodne powietrze, które dotarło z 
Kanady aż do Teksasu było przyczyną 
niskich letnich temperatur na środko­
wym zachodzie oraz wschodniej 
części kraju. Zanotowano także w 
ciągu ostatnich kilku dni silne burze, 
które sprowadziły duże opady deszczu, 
dochodzące do 3 cali, na Florydę, 
Wirginię oraz Mississippi.

Wysokie temperatury spowodowane 
były powiewami ciepłego powietrza 
z południa kraju oraz bardzo po­
godnym, słonecznym niebem bez 
chmurki.

twa meratorium na próby i rozmiesz­
czenie broni kosmicznych.

Konferencja McGovema z Gromy­
ką odbyła się w przededniu dostar­
czenia przez ambasadę USA w Mos­
kwie oświadczenia, że Stany Zjedno­
czone bezwarunkowo zgadzają się na 
podjęcie negocjacji w sprawie broni 
kosmicznych. Moskwa jak dotąd nie 
zareagowała na to oświadczenie.

Sekretarz obrony USA, Caspar 
Weinberger stwierdził, że uniemożli­
wienie przez stronę sowiecką rozpo­
częcia negocjacji w Wiedniu może 
mieć zdecydowanie polityczny cha­
rakter. “Być może starają się w ten 
sposób pokonać prezydenta Stanów 
Zjednoczonych” dodał sekretarz.

Spekulując na temat motywacji 
Kremla, Weinberger zaprzeczył, ja­
koby administracja washingtońska 
wiązała przewidywane na jesień ne­
gocjacje w Wiedniu z wyborami 
prezydenckimi w Stanach Zjednocz.

Odnaleziono 
Wrak Statku 

z II Wojny Światowej
Nowy York (CT) — Clive Cussler, 

poszukiwacz starych, zatopionych 
statków, oświadczył w środę, że zna­
lazł “Leopoldville”, jednostkę cywil­
ną, zamienioną na wojskową, zato­
pioną przez Niemców w Kanale La 
Manche w dniu Święta Bożego Na­
rodzenia w 1944 r. Zginęło wtedy 
ponad 800 Amerykanów.

“Leopoldville” był statkiem, który 
prawie wszyscy chcieliby zapomnieć” 
— powiedział Cussler. Jego zatonię­
cie bowiem było jednym z najbar­
dziej bezsensownych oraz tragicz­
nych wydarzeń II Wojny Światowej.

“Leopoldville” był luksusowym 
belgijskim statkiem pasażerskim, za­
mienionym w czasie wojny na woj­
skowy, służący do przewożenia woj­
ska. Statek ten opuścił Southampton, 
Anglia, z 2,200 osobami na pokładzie.

W niewielkiej odległości od Cher- 
bourga uderzony został przez torpedę 
wystrzeloną z niemieckiej łodzi pod­
wodnej. Dopiero wtedy okazało się, 
że statek nie był wyposażony w wyj­
ścia bezpieczeństwa, jak również za­
brakło instrukcji jak wykorzystać ło­
dzie ratunkowe oraz inny sprzęt. Ni­
szczyciel brytyjski uratował 1,200 osób 
z 2,200.

Pułk. Wł. Gorczyca Nie Żyje
W dn. 17-go lipca br. odszedł od 

nas na wieczną wartę podpułk. Wła­
dysław Gorczyca.

Następnego dnia odbyło się poże­
gnanie w domu pogrzebowym i od­
prowadzenie zwłok do kościoła M.B. 
Częstochowskiej, gdzie ks. Jeżewski 
odprawił Mszę św. żałobną.

W domu pogrzebowym byli obecni 
przedstawiciele Wydziału K.P.A. na 
Ohio, Koła SPK nr. 2, Placówki 
152 SWAP i Harmonii — Chopin. 
Wśród niosących trumnę był prezes 
J. Ptak i prezes Koła SPK nr. 2 
J. Rybak.

Sp. Władysław Gorczyca posiadał 
wspaniałą kartę żołnierską i bojową. 
W 1917 r. ukończył szkołę podcho­
rążych, a w 1918 szkołę oficerską 
w Kanadzie. W tym też roku jako 
dowódca kompanii wyjechał wraz z 
nią do Francji. W 1919 r. znalazł się 
w Polsce razem z 47 Pułkiem Pie­
choty.

Przez cały okres, aż do 1920 r.

przebywał na froncie. Świetnie spisał 
się pod Warszawą w 1920 jako dowód­
ca kompanii, a następnie batalionu. 
W czasie tych akcji był kilka razy 
ranny.

Od 1920 r. po pokonaniu przez Pol­
ską Armię hord bolszewickich, aż 
do 1939 r. pełnił służbę żołnierską 
w kilku pułkach piechoty, w pułkach 
granicznych (KOP) i jako wykładow­
ca w Szkole Podoficerskiej.

W czasie walk wrześniowych 1939 
r. odznaczył się bohaterstwem i umie­
jętnym dowodzeniem swojej jedno­
stki. I znowu był kilka razy ranny. 
Po zakończeniu działań wojennych 
nie mógł przedostać się za granicę 
kraju, został aresztowany i wywie­
ziony do Rosji.

Po tak zwanej amenestii został 
zwolniony z obozu pracy katorżnej 
na Syberii i przyjęty do Polskiej 
Armii, pod dowództwem gen. Wła­
dysława Andersa. Po krótkim poby­
cie na Bliskim Wschodzie został 
przeniesiony do oddziałów polskich 
w Anglii. W akcjach bojowych nie 
brał udziału. W 1946 r. przeszedł 
do rezerwy i zaczął pracę zarobko­
wą i pracował aż do roku 1956, kie­
dy to znowu wyemigrował do Stanów 
Zjednoczonych i zamieszkał wraz z żoł­
ną w Cleveland.

Kilka lat pracował zarobkowo i sta­
rał się utrzymywać kontakty z pol­
skimi organizacjami, a szczególnie z 
weterańskimi.

Rozporządzeniem Prezydenta Rzą­
du Polskiego na Obczyźnie z dnia 
18-go czerwca 1968 r. otrzymał sto­
pień podpułkownika.
Posiadał 
Następujące Odznaczenia:

Odznakę za rany — trzykrotną, 
Order Virtuti Militari V klasy.

Krzyż Niepodległości, Krzyż Wa­
lecznych za rok 1918-20 — z trzema 
okuciami, Krzyż Walecznych za rok 
1939 — z trzema okuciami.

Krzyż, Swoim Obrońcom z Ame­
ryki — Oswobodzona Polska.

Złoty Krzyż Zasługi, Srebrny Krzyż 
Zasługi.

La Croix de Guerre (francuski) 
oraz różne inne odznaczenia polskie, 
francuskie i angielskie.

Cześć Jego świetlanej pamięci!
Józef Ptak

SAN YSIDRO, KALIFORNIA. — Ciało małego rowerzysty, 
zastrzelonego przez maniaka 18 lipca. (UPI)
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Uroczyste Otwarcie 
Olimpiady

(Ciąg dalszy ze str. 1)

nia zdobyły po jednym medalu brą­
zowym.

Wracając do sobotniego uroczy­
stego otwarcia Olimpiady, którego 
dokonał prez. Reagan, oblicza się, że 
wzięło w nim udział ok. 90,000 osób.

Prezydent wypowiedział formułkę 
otwierającą oficjalnie kolejne igrzy­
ska olimpijskie, tym razem na ame­
rykańskiej ziemi mówiąc: “Ogłaszam 
otwarcie igrzysk w Los Angeles, uro­
czystą 23 Olimpiadę współczesnej 
ery.” Zapalenia znicza olimpijskiego 
dokonał Rafer Johnson, zwycięzca w 
dziesięcioboju w 1960 r.

Oczekuje się, że Olimpiadę oglądać 
będzie oprócz widzów w Koleseum 
Los Angeles, ok. 2.2 mid telewidzów. 
Impreza otwarcia zaczęła się odegra­
niem 15 minutowej owertury w wyko­
naniu 100 osobowej Olimpijskiej Or­
kiestry Symfonicznej. Kolejnym 
etapem było bicie dzwonów kościel­
nych oraz fanfara 120 trąbek. Chór 
składający się z 1,000 osób, orkiestra 
dęta 750 muzyków, 84 pianistów oraz 
300 tancerzy i tancerek wykonało w 
sumie 5 głównych numerów mu­
zycznych.

Niebo nad Los Angeles udekorowa­
ne było pięknymi kolorowymi balona- 
pii, których wypuszczono w powiet­
rze ok. 10,000. Poza tym koła nad mia­
stem zataczało 4,000 gołębi. Jednym 
punktem programu, którego zabrakło 
w czasie otwarcia był orzeł, Bomber, 
który miał również przelecieć nad 
miastem. Zdechł on jednak na krótko 
przed Olimpiadą, jak przypuszcza się 
z powodu nadwagi oraz zbyt wielu lat 
spędzonych w klatce. Istniały plany 
“zatrudnienia” innego orla imieniem

Plany 
Demonstracji 
Pacyfistów

Bonn, RFN (UPI) — Ruch anty­
wojenny w Niemczech Zach, ma no­
we plany na przyszłość, obejmujące 
demonstracje przeciwko rozmieszcza­
niu pocisków atomowych, włącznie z 
utworzeniem 126-milowego ludzkiego 
łańcucha na znak protestu. Niektó­
re demonstracje zaplanowane są ró­
wnież na 3 dni przed wyborami w 
USA.

Jesienna fala protestów przewi­
dziana jest na wrzesień, październik 
oraz listopad. Ruch ten jest luźną 
koalicją 30 grup, których członko­
wie zwołują rok rocznie tysiące 
demonstrantów na ulice Niemiec 
Zach.

Łańcuch protestacyjny utworzony 
zostanie 20 października, z ok. 200,000 
osób, prowadząc od bazy amerykań­
skiej w Hunsruck, na zachód od 
Mainz, przez dolinę nad Renem, 
Bonn do Duisberga. Organizatorzy 
oświadczyli, że będzie to największa 
pojedyńcza demonstracja w dotych­
czasowej historii ruchu antywojenne­
go.

Demonstracja przygotowywana na 
3 dni przed wyborami w USA oraz 
24 godz. przed wyborami w Nika­
ragui odbędzie się w celu zaprote­
stowania zaangażowania Stanów Zje­
dnoczonych w Ameryce Środkowej. 
Jednocześnie ma ona stanowić pro­
test przeciwko zasadom polityki rzą­
du RFN w stosunku do tego regio­
nu świata, znajdującym swoje od­
zwierciedlenie we wznowieniu przez 
ten kraj pomocy dla Salwadoru.

Organizacja ruchu pokoju poinfor­
mowała także, iż planuje inną de­
monstrację na dzień 29 września, czy­
li na czas trwania manewrów NATO 
na ziemi oraz w powietrzu.

Fluff, ale zrezygnowano z nich po 
pewnym czasie, w związku z tym, że 
kontrowersje wokół śmierci Bombera 
mogłyby rzucić niekorzystne światło 
na Olimpiadę.

Producent filmowy David Wolper, 
który opracował oprawę choreogra­
ficzną ceremonii otwarcia igrzysk 
oraz pracował 7 miesięcy nad skom­
pletowaniem aktorów i kostiumów, 
powiedział “moim celem na ceremo­
nię otwarcia igrzysk 1984 było stwo­
rzenie programu artystycznego, któ­
ry byłby majestatyczny, inspiracyj­
ny oraz uczuciowy.”

Wkład Japonii 
w Budowę Stacji 
Kosmicznej USA

Tokio (UPI) — Japonia postano­
wiła wziąć udział w budowie amery­
kańskiej załogowej stacji kosmicznej, 
zaproponowanej przez prez. Reagana 
w czerwcu. Przedstawiciel rządu tego 
kraju poinformował, iż planuje on 
przeznaczenie na ten cel $6.17 min 
w roku fiskalnym 1985.

NASA zaapelowała do krajów za­
chodnich o wzięcie udziału we wspól­
nej realizacji budowy stacji. Apel ten 
powtórzony został przez prez. Reagana 
w czasie szczytówki ekonomicznej 
krajów uprzemysłowionych w Londy­
nie, która odbyła się w czerwcu.

Stacja załogowa ma zostać wystrze­
lona w przestrzeń kosmiczną na po­
czątku lat 90-tych. Japonia zobowią­
zała się zbudować specjalną rakietę, 
która wprowadzi satelitę, mającego 
ważyć 4.400 funtów, na orbitę.

Zbudowanie tej rakiety w oparciu 
wyłącznie o rodzimą technologie, 
pozwoli Japonii na wejście na bły­
skawicznie rozwijający się rynek 
handlowy satelitarny, kontrolowany 
dotychczas przez USA oraz Europę.

Dyrektor Krajowej Agencji Nauki 
oraz Technologii Japonii, Michiyuki 
Isurugi, powiedział, że wierzy w powo­
dzenie misji, starając się w ten sposób 
załagodzić wrażenie, jakie wywarły 
jego wcześniejsze krytyczne wypo­
wiedzi, dotyczące amerykańskiej 
technologii kosmicznej. Krytyka spo­
wodowana była podwójnym niepowo­
dzeniem misji wystrzelenia w kosmos 
2 japońskich satelitów meteorologicz­
nych wyprodukowanych przez amery­
kańskich kontraktorów. Isurugi powie­
dział wtedy, że zawiodły one dlatego, 
że wyprodukowane zostały przez 
Amerykanów. Isurugi przyznał, że 
japońska technologia kosmiczna jest 
ciągle jeszcze zależna od amerykań­
skiej, i będzie jeszcze w takim stadium 
przez jakiś czas.

Walka 
z Zanieczyszczeniem 

Powietrza
Washington (UPI) - Agencja Och­

rony Środowiska ma ogłosić dzisiaj 
swoje plany odnośnie akcji zmierza­
jącej do zmniejszenia zawartości 
ołowiu w benzynie. Akcja ta ma zre­
dukować stopień zanieczyszczenia 
powietrza nadmierną ilością ołowiu, 
wydostającego się z rur wydecho­
wych pojazdów mechanicznych, 
zużywających benzynę.

Decyzja Agencji ma być ogłoszona 
dzisiaj w czasie konferencji prasowej. 
Przedstawiciele jej zapowiadali już 
od dawna, że mają zamiar w sposób 
drastyczny zmniejszyć zawartość 
ołowiu w paliwie. Dzisiaj poinformują 
oni, o tym w jakich ilościach to 
nastąpi oraz w jakim czasie, ponie­
waż produkcja benzyny o nieco innym 
składzie wymagać będzie pewnego 
okresu czasu.

Wyznania
Byłego Agenta KGB

Boston (CSM) — Życie sowieckiego 
agenta KGB nie zawsze jest serią 
operacji otoczonych ścisłą tajemnicą. 
Tak jest np. w odniesieniu do oso­
by Imantsa Lesinskisa.

Pracował on przez 23 lata na róż- 
ncyh stanowiskach z ramienia KGB 
zanim uciekł do Stanów Zjednoczo­
nych w r. 1978. Mimo że nie był wer­
sją Jamesa Bonda, to był człowiekiem 
bardzo efektywnym w tym co robił. 
Pracę swoją charakteryzuje on dzi­
siaj jako “wywiad etniczny”.

W rodzinnej Łotwie pracował po 
zakończeniu II Wojny najpierw jako 
redaktor w gazecie “Dzimtenes Balss” 
(Głos Ojczyzny), potem jako prze­
wodniczący Łotewskiego Komitetu 
Wymiany Kulturalnej. Była to grupa, 
która utrzymywała stosunki z Łoty­
szami, żyjącymi za granicą, w kra­
jach zachodnich. Lesinskis powiedział, 
że" obie organizacje są frontami dzia­
łalności KGB.

Osoba, która obecnie zajmuje sta­
nowisko przewodniczącego tej orga­
nizacji, rzekomo służącej wymianie 
kulturalnej, Alberts Liepa, jest rów­
nież agentem KGB. Wyrzucony został 
ze Szwecji w r. 1982 za szpiegostwo. 
Zgodnie z informacją umieszczoną w 
gazecie datowanej z 22 kwietnia 1982 
r., wicekonsul sowiecki Alberts Liepa, 
Litwin, wyrzucony został ze Szwecji 
za rekrutowanie imigrantów łotew­
skich na szpiegów. Inny artykuł za­
mieszczony w gazecie podaje, cytu­
jąc wypowiedzi łotewskich imigran­
tów, że Liepa był “bardzo dobrze 
znany wśród społeczeństwa za swo­
je programy propagandowe nadawa­
ne do Szwecji pod koniec lat 60-tych, 
za pośrednictwem Radia Ryga.

“Była to wielka operacja na skalę 
sowiecką” — powiedział Lesinskis. 
Zadaniem jego było sianie dezinfor­
macji w celu dyskredytowania tych 
imigrantów łotewskich na ternie wie­
lu krajów, którzy uważani byli za oso­
by działające przeciwko państwu i 
ustrojowi sowieckiemu. Głównym

Usterki w Nowych 
Bombowcach 
Typu F-18

Waszyngton (CT) — Przedstawiciel 
Marynarki USA poinformował o wpro­
wadzeniu pewnych ograniczeń w ilości 
oraz rodzaju manewrów wykonywa­
nych przez nowe samoloty bombowe 
typu F - 18, w związku z odkryciem 
pęknięć w ich części ogonowej. Zdo­
łano ustalić, iż pęknięcia te powstają 
wtedy, kiedy samolot narażony jest 
na duże obciążenia, wywołane mane­
wrami w powietrzu.

10 ze 148 samolotów przechodzą­
cych dokładne testy oraz loty próbne 
przed włączeniem ich do floty lotnis­
kowców, poddanyćh zostanie napra­
wom, które mają się zacząć w przy­
szłym miesiącu.

Uciekł Do Wolnych 
Niemiec

Berlin (CT) — 22-letni mieszkaniec 
Wschodnich Niemiec, pod gradem 
kul, przeszedł we wtorek Mur Ber­
liński, na jego najbardziej strzeżo­
nym odcinku. Młody człowiek został 
jedynie lekko zadraśnięty powyżej 
prawej skroni.

Dramatyczne wydarzenie odbywa­
ło się w nocy, na wysokości Bernauer 
Strasse, gdzie reżim NRD umieścił 
najnowocześniejsze urządzenia do 
uniemożliwiania swoim obywatelom 
ucieczek na Zachód.

celem akcji byli nacjonaliści łotew­
scy. Lesinskis powiedział, że była 
to “ofensywa sowieckiej propagan­
dy”.

Korespondencja z zagranicą jest re­
gularnie kontrolowana, jak również 
robione są listy wszystkich osób, któ­
re mieszkają za granicą. Każda z tych 
osób, głównie aktywnych politycznie, 
ma założoną teczkę, w której zbie­
rane są dokładne informacje o każ­
dym niemal ruchu imigranta. Teczki 
takie mają prawie wszyscy aktywnie 
działający.

Oblicza się, że w USA żyje ok. 
35,000 imigrantów, Łotyszów. Bardzo 
wiele osób związanych jest z ojczyzną 
uczuciowo i tę właśnie nostalgię łatwo 
jest wykorzystać KGB do niecnych 
celów rozbijania jedności wśród imi­
gracji.

Jednym z założeń polityki prowa­
dzonej przez KGB jest organizowanie 
grup za granicą, które zapraszałyby 
później do USA np. ludzi pracują­
cych dla tej sowieckiej organizacji. 
Jej naczelnym dążeniem jest bowiem 
dokonanie rozłamu wśród imigracji 
przebywającej za granicą. Skutkiem 
tego jest osłabienie jej siły i jedno­
ści. Zdaniem Lesinskisa, KGB jest 
bardzo efektywne w takim działaniu.

Jednym z obecnych celów Lesins­
kisa w Stanach Zjednoczonych jest 
ostrzeżenie społeczeństwa łotewskie­
go, żyjącego w USA, przed zapęda­
mi i propagandą sowieckiego KGB. 
Odsnosi się to nie tylko do Łotyszów.

Skazano Gwałciciela Kobiety 
Niedorozwiniętej Umysłowo
Thomas Hinkle, 27, pracownik 

Waukegan Developmental Center, zo­
stał uznany winnym dokonania gwał­
tu na 29-letniej mieszkance zakładu, 
która jest na poziomie 2-letnie- 
go dziecka. Wyrok w tej sprawie zo­
stanie ogłoszony 30 sierpnia.

Richard Davis, policjant z Wauke­
gan, składający zeznania powiedział, 
że oskarżony 12 kwietnia sam na po­
sterunku policji przyznał się do winy. 
Hinkle został zwolniony po wpłaceniu 
$30,000, wkrótce po jego aresztowa­
niu.

Storeman, adwokat Hinkle, zamy­
kając swoją obronę, powiedział ko­
rzystając z braku medycznego orze­
czenia o gwałcie, że “nie ma sensu,” 
żeby inteligentny mężczyzna dokonał 
haniebnego czynu w biały dzień.”

Matthew Chancey, asystent proku­
ratora stanowego powiedział, że 
“Hinkle przyznał się do winy ponie­
waż czuł się winnym, a teraz zaprze­
cza ponieważ się boi.”

Policjant Postrzelony 
w Walce

. z Aresztowanym
Policjant John Burscheid, 29, został 

ranny w lewą rękę, lewą nogę i 
prawą ramię, w czasie szamotania 
się z Emeterio Rodriguez, chcąc ode­
brać mu pistolet. Burscheid razem 
z drugim policjantem został wezwany 
do domu Rodriguez’a, przy 233 W. 
Stuart Ave., Aurora, po zgłoszonym 
raporcie o zakłócaniu spokoju sąsia­
dów.

Kiedy policjanci przybyli do mie­
szkania, okazało się że Rodriguez 
miał broń, której dobrowolnie nie 
chciał oddać.

Rodriguez oskarżony o posiadanie 
broni i przemoc, został zamknięty 
na posterunku policji w Aurora i 
nałożono na niego kaucję w wyso­
kości $30,000.Pożerajcie tych, którzy ogłaszają 

sie w “Dzienniku Związkowym”. 

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek’ 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60* >46
Telefon 286-0141



Rejestracja 
Głosujących Inwalidów

W niedzielę, w Grant Park, w cza­
sie specjalnego wiecu, odbyły się za­
pisy osób uprawnionych do glosowa­
nia, które są inwalidami. Około 50 
inwalidów przybyło do parku, żeby 
posłuchać prokuratora stanowego 
Neil’a Hartigan, mayor’a H. Washing­
ton i kilku innych przedstawicieli władz

Eksperci oceniają, że w Ameryce 
jest około 36 milionów inwalidów i 
przynajmniej połowa jest w wieku 
uprawniającym ich do glosowania.

W stanie Illinois jest około 1.8 mi­
liona inwalidów z czego blisko 1 milion 
z okolic Chicago.

Jak powiedział Jo Holzer, przedsta­
wiciel Chicagoland Disabled Coali­
tion, nie wiadomo dokładnie ilu jest 
w wieku uprawniającym ich do głoso­
wania, a ilu po prostu się nie zareje­
strowało. Chcemy, żeby inwalidzi 
wiedzieli, że ich glos się liczy.

Jerry Taft 
w Wypadku 

Samochodowym
Jerry Taft, przepowiadający pogodę 

w radio i programie WMAQ-TV, miał 
wypadek samochodowy na torze 
wyścigowym Santa Fe znajdującym 
się w Willow Springs. Samochód ja- 
dący z prędkością 50 mil na godzinę 
uderzył w ścianę w czasie próby wy­
minięcia drugiego pojazdu.

Tafta, przewieziono do szpitala w 
Hinsdale. Doznał zerwania ścięgna w 
lewym kolanie, pokaleczenia prawej 
nogi i poparzenia agómej części ciała. 
Wypadek zdarzył się w czasie trwania 
5-ych wyścigów samochodowych 
zorganizowanych przez WMAQ Radio 
Night.

Zaprzestano Poszukiwań
Policja zaprzestała poszukiwań cia­

ła policjanta Steven’a E. Oliva, 36, 
po dwóch dniach nieudanych prób.

Oliva został uznany za zaginionego, 
gdy zniknął o 4:45 rano w sobotę, 
kiedy pływał wzdłuż 24-stopowego ja­
chtu, będącego własnością dwóch 
policjantów.

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski. Właściciel

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:308 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do W Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Nąjśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Te!. 588-7476

GODZINA RÓ2 tŃCOWA 
OJCA JUS NA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormefon Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Pot.

WTAQ >300 KC
Niedziela 89 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA 

9-10RanoWYLO 540 KC
lORanodo 1 Ppt. WOPA 1490KC

SOBOTA
2-3Ppł. WTAQ 1300KC
4-5Ppł. WTAQ 1300KC

Chat Guliński. Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHCWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Ran o

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy
Czwartek i Piątek 6:307:00 Wiecz.

1 Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI
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★ Pomoc Domowa

Domy

★ Praca Żeńska .

426-5222

656-5000

★ Wycieczki

•ess. Must

★ Kontraktorzy
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dzona przez ten zakład po Chicago i 
okolicach.

Posługując się listą klientów dostar­
czoną przez Whitsett’a, Departament 
Zdrowia wysyła listy do sklepów i re­
stauracji ostrzegając o truciznie i 
prosząc o powiadomienie departa­
mentu jeśli tę truciznę odnajdą.

Inspektorzy z dept. Obsługi Konsu­
menta sprawdzają sklepy i tam gdzie 
tę truciznę, znajdą, usuwa je oddział 
odszczurzania.

Janice Cox, jedna z asystentek Har- 
tigan’a, powiedziała że śledztwo wy­
kazało, iż Whitsett nie posiada stano­
wego zezwolenia na używania środka 
“10-801’ Whitsett kupował “10-80” za 
pośrednictwem poczty od Tuli Chemi­
cal Co. z Oxforda, Ala., jedynego 
producenta tej trucizny.

George Mash, z U.S. Environmental 
Protection Agency, powiedział, że 
prawo federalne wymaga, żeby tru­
cizna była sprzedawana tylko osobom 
posiadającym licencję.

Również dystrybutor sprzedając 
truciznę powinien upewnić się, że jej 
nabywca jest uprawniony do kupna.

Ponieważ transakcja odbywała się 
poprzez pocztę, Tuli Chemical Co. nie 

. kwestionowała zamówień Whitsett’a.
Jak się okazało, właściciel King Ex­

terminating Service otrzymywał i uży­
wał “10-80” w czasie gdy było prowa­
dzone śledztwo przeciwko James’owi 
Downing, 55, który sprzedawał tę tru­
ciznę w płynie w swoim sklepie spo­
żywczym przy 3828 W. Cermak Rd.

POTRZEBNY pracownik do kontrak- 
tora. Tel.: 545-0940.

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

6410 N. CAMPBELL 
4% rooms, heat and appli­
ances included. Quiet building. 
$325 a month. 
274-4619

Stan wniesie oskarżenia przeciwko 
właścicielowi firmy King Exterminat­
ing Service, który używał środka zwa­
nego “10-80” do tępienia szczurów 
w 165 przedsiębiorstwach na terenie 
Chicago.

Środek ten nie powinien być używa­
ny do tego celu, chyba że miasto wyda 
na to specjalne pozwolenie, gdyż jego 
działanie jest wysoce szkodliwe dla 
zdrowia ludzkiego.

Trucizna jest tak silna, że kontakt 
jej ze skórą, czy też wdychanie jej wy­
ziewów lub zażycie jej, może dopro­
wadzić do uszkodzenia nerek, zapaści 
serca, paraliżu często do śmierci.

Spodziewane jest, że prokurator 
stanowy Neil Hartigan wystosuje po­
zew do okręgowego sądu powiatu 
Cook, z żądaniem, żeby Charles Whit­
sett, właściciel King Exterminating 
Service, przy 10909 S. King Drive miał 
odebrane prawo prowadzenia swego 
zakładu i prawo używania środka prze­
ciw szczurom znanego pod nazwą “10- 
80!’

Departament Zdrowia, Biuro Kon­
troli Odszczurzania i Departament 
Obsługi Konsumenta prowadzą obec­
nie akcję mającą na celu zebranie ca­
łej trucizny, jaka została rozprowa-

Aprons For Ali!
7174

Poirierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

DETROIT. — Tradycyjny uścisk dłoni, prezesa związku za­
wodowego pracowników przemysłu samochodowego Owena 
Biebera (po lewej) z wiceprezesem General Motors na roz­
poczęcie rozmów w sprawie nowej umowy o pracę, 23-go 
lipcabr. (UPI)

• PRINTING
PRESS HELPERS

• SLITTER OPERATORS 
2nd and 3rd SHIFTS

Growing Northwest subur­
ban flexographic converter 
seeks experienced Printing 
Press Helpers and Slitter 
Operators for 2nd and 3rd 
shifts. Competitive salary 
and benefits.

CELLU CRAFT INC. 
359-5000 
250 S. Hicks 

Palatine, Illinois
Equal Opportunity Employe M/F

ZAROBEK OD $250 do $300. 
TYGODNIOWO 

Opieka nad starszą osobą 
BERIS EMPLOYMENT AGY. 
4962 N. Milwaukee 736-9448

EXTRUSION 
PLASTICS 

SUPERVISOR 
2nd or 3rd SHIFT

Some printing experience is pre­
ferred for this opening with a 
growing northwest suburban flex­
ographic converter. As a plastics 
firm extrusion supervisor, you’ll 
earn a competitive salary, com­
prehensive benefits and opportu­
nities for career growth.

CELLU-CRAFTINC. 
359-5000
250 S. Hicks

Palatine, Illinois
Equal Opportunity Employer M/F

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE “ 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

MAINTENANCE PERSON
Individual to maintain totally 
rehabbed building. Apartment 
plus salary. Call between 8:30 
and 10:00 A.M.:

477-6688

Oskarżony o Używanie 
Szkodliwych Środków Chemicznych

EXPEDIENTKA
DO SKŁADU WĘDLIN PART TIME 

Musi mówić dobrze po angielsku. 
775-3088

CABINET MAKERS 
Exp’d.

Imperial Woodworking Co. 
310 N. Woodwork Ln., Pal. 

358-6920

WYCIECZKA EXPRESS 
NIAGARA FALLS 

Tylko w weekendy bez straty czasu w 
Twojej pracy. 
Tel.: 489-6210 
24 godz./dobę

SIDING AND GUTTERS 
INSTALLER

Must have 5 year experience. Refer­
ences. Top pay. Northwest suburban.

Tel.: 253-0883

HOUSEKEEPER
2 days a week. Must speak 
English and drive car. 25 min­
utes from downtown. Oak 
Brook area. Excellent pay.

325-9686

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

NEED
Barmaids, Waitresses, Cashiers, 
Hostesses and Baker Full & Part 
Time positions. Apply 

5035 N. Lincoln Avenue

WAITRESSES
BOB EVANS RESTAURANT 

Now accepting applications. Apply in 
person.
1319 W. North Ave. Melrose Park

343-9296

DRILL PRESS
Nights

Set-up and Lay-out. Must be able to 
lay-out from Blue Prints and Run 
Radio Drill Press. Must have own tools. 
Top wages, union benefits.

BINKS MANUFACTURING CO. 
9201 West Belmont 

Franklin Park, IL 60131 
(312) 671-3000

Ask for: Ralph Lindemann or Mike Mika
Equal Opportunity Employer

CUSTOMER SERVICE
Northwest side Chicago bank is in need of individual with 
at least 6-month Bank Customer Service experience.
Individual should possess ability to work well with people, 
a professional appearance and be able to cross-sell.
We are in need of Polish/English speaking individual. We 
offer a competitive salary, opportunity for advancement 
and benefit package.

Please send resume or apply in person

PARK NATIONAL BANK 
OF CHICAGO

2958 N. Milwaukee Ave., Chicago, Illinois 60618 
384-3400

An Equal Opportunity Employer

SPRZEDAWCA 
SAMOCHODOW 

(Auto Sales Person)
Musi mieć doświadczenie w sprze- 
dawaniu samochodów. Musi mó­
wić płynnie po Polsku i po Angiel­
sku. Zgłaszać się osobiście do 
pana: Dennis Johnson.

JAMES
AMC JEEP/RENAULT

2222 N. Cicero Ave..Chicago

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

QGce
See how cleverly bright scraps 

are combined in this apron trio. 
Plaids, prints, polka dots—put 

together all your no-cost scraps 
and remnants for this charming 
apron trio. Decorate with bows, 
rick-rack, bias tape. Pattern 
7174: tissue patterns. 
$2.75 for each pattern. Add 
50< each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks Crafts 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Station, 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

CRAFTS-crafts! New '85 
Needlecraft Catalog—knits, 
crochets, dolls, quilts, more. 3 free 
patterns printed inside. Send $2. 
ALL CRAFT BOOKS .$2.50 each 
All Books and Catalog—add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
101-Quilt Book Collection 1

Popierajcie tych, którzy ogłaszają, 
się w “Dzienniku Związkowym”. 

MACHINIST
5 years or more experience. 

Have own tools.
Must set-up. Day — night.

766-8721

2 POKOJE z kuchnią w basemencie 
dla pana, Milwaukee-Belmont. 725-8153.

3 POKOJOWE mieszkanie do wyna­
jęcia. Okolica 44-ta i Fairfield. $250 
miesięcznie. Piec, lodówka i gaz 
włączone. 254-3862. ____________

DRILL PRESS
Days

Drill Press Set-Up (6 Spindle Press). 
Must be capable of doing lay-out work 
and running ~ — -
have own tools and 5 years experience. 
Top wages, union benefits.

BINKS MANUFACTURING CO. 
9201 West Belmont 

Franklin Park, IL 60131 
(312) 671-3000

Ask for: Ralph Lindemann or Mike Mika
Equal Opportunity Employer

if Do Wynajęcia
PARAFIA SW. JOZEFA 

5051 S. WINCHESTER
1 sypialnia, ogrzewane, 1 piętro 

front, $175 miesięcznie.
Tel.: 737-4286

if Praca Męska 
MĘŻCZYZNA DO PRACY 

NA MASZYNACH 
PRZY OBROBCE DREWNA 

Zgłaszać się osobiście: 
2119 W. Churchill 

Od 8 Rano do 5 Ppł. 
Tel. 278-3580

SPRZEDAJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY

x TANIO

FILIP LEATE
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

CICERO
4708 W. 13th St.

5% rooms, 2 bedrooms, remodeled. 
$225.
MR. KAY

MIESZKANIE do wynajęcia w base­
mencie w dobrej dzielnicy. Umeblo­
wane. 622-3184.___________________
4 POKOJOWE mieszkanie ogrzewane 
na drugim, piec i lodówka. 3110 N. 
Milwuakee. Tel.: 282-3562 albo 794-9574

if Usługi
WYKONUJEMY wszelkie prace ga- 
zowo-wodne. 247-0752 albo 376-4209.

Skilled Trades

EXCELLENT & IMMEDIATE OPENINGS FOR 

SET-UP OPERATORS
In the following areas:

• Brown & Sharpe • Roll Threaders • Inspection 
TOP PAY FOR TOP PEOPLE

Qualified applicants must speak English. We offer: 9 paid holidays, 
liberal vacation, life and health insurance and profit sharing.

Call: Larry Williams at 763-2020 
BLUE DEVIL SAFETY SOCKET 
6501N. Avondale, Chgo., IL 60631

if Praca Męska
JOURNEYMAN TOOL GRINDER

Must have 5 or more years experience 
sharpening and making all types of cut­
ting tools. Must be able to set and 
operate all types of grinders and the 
checking equipment involved. Must be 
able to make all necessary calculations 
and have own tools. Top wages. Union 
benefits.

BINKS MANUFACTURING CO. 
9201 West Belmont 

Franklin Park, IL 60131 
(312 ) 671-3000

Ask for Ed Apke 
Equal Opportunity Employer

CABINETMAKERS 
LAMINATORS 

Experienced mica people only.
Highest salaries paid, overtime. 

Evanston, 7 days 
__________ 328-3300___________

JEWELERS
Waxer, setters, polishers & mold cut­
ter needed. By large Jewelry Mfg. Co. 
Experience preferred.

Apply in person:
400 S. JEFFERSON 
CHICAGO, IL 60607

JOURNEYMAN 
TURRET LATHE 

Days or Nights
Set-Up and operate. Must have own 
tools and 5 years experience. Top 
wages, union benefits.

BINKS MANUFACTURING CO. 
9201 West Belmont 

Franklin Park, IL 60131 
(312) 671-3000

Ask For: Ralph Lindemann or Mike Mika
Equal Opportunity Employer

MOLD REPAIR
Leading plastics manufacturer has immediate openings 
available on 1st Shift. At least 5 years experience in mold 
repair required. Must be a self-starter, able to work with 
minimum direction and have ability to work without draw­
ings. Good starting salary and company benefits. Send de­
tailed resume/letter with salry history or call Audrey Pinz at: 

837-6615, ext. 247

Duraco Products, lnc.|

MILWAUKEE-LAWRENCE
Jednorodzinny, Drewniany Dom. 

Całkowicie odnowiony, gara! muro­
wany na 2 auta. Duża parcela. Bez 
agentów.

545-5452

POTRZEBNI pracownicy do sidingu, 
i cieśle. Dzwonić 286-6919.__________

CABINET MAKER 
WANTED

Experienced desired. English 
speaking preferred.
794-1555 ASK FOR DAVID 
DOŚWIADCZONYCH INSTALATORÓW 
Przy sidingu i dachach oraz pomocni­
ków. Praca na północno-zachodnich 
przedmieściach. Auto konieczne.

Dzwonić wieczorem po 9. 
837-3532

COMMUNITY CARE 
SYSTEMS 

is accepting applications for Chore/ 
Housekeepers and Homemakers for 
Lake County Immediate Placement 

360-0236 between 8 A.M.-4 P.M. 
2835 Belvidere Rd. Suite 313

E. Wing • Waukegan, IL 60085 
Equal Opportunity Employer

Baby Sitting 
And Light Housework 

5 day week, 8-5. On Lincoln Park. 1 
child. Must speak English. References 
required.

Call 327-2088
or leave message.

GOSPODYNI z zamieszkaniem na pe­
łen etat. Troje dzieci. Praca w Pala­
tine. 991-0280.

KOBIETA do sprzątania w Lincoln­
wood w piątki. Musi mówić po angiel­
sku. Tel.: 676-2577.

1109 E. Lake Street, Streamwood, IL 60103
equal opportunity employer m/f
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Dochodzenia Przyczyn Eksplozji 
w Rafinerii Niedaleko Romeoville
Prowadzone są obecnie skrupulatne 

badania mające ustalić przyczyny 
eksplozji jaka nastąpiła w ubiegły po­
niedziałek w rafinerii firmy Union 
Oil, niedaleko miasteczka Romeoville.

Na krótko przed eksplozją, Wayne 
Kielma, kontroler, zauważył pęknięcie 
w spoiwie 55-cio stopowej wieży, przez 
które ulatniał się gaz. Powiadomił o 
tym strażaków rafinerii, ale nie zdążył 
zamknąć ciśnienia w zbiorniku. Eks­
plozja, która nastąpiła zdmuchnęła 
z powierzchni dwa obiekty rafinerii, 
zniszczyła poważnie 6 okolicznych 
domów, 59 uszkodziła w 21 osób odnio­
sło obrażenia, 15 osób zostało zabitych.

Przedstawiciele firmy domyślają 
się, że pożar mógł nastąpić na skutek 
isktry elektrycznej lub iskry z systemu 
ogrzewania. Eksplodowała wieża ci­
śnień o śrenicy 102 cale, ważąca 34 to­
ny, gdzie odbywała się kataliza, w wy­
niku której otrzymywano propan, pro­
pylen, butylen i butan. Stojący nieda­
leko zbiornik z gazem, eksplodował 
prawie że równocześnie z wieżą. Tuż 
przed eksplozją włączyły się alarmy, 
ale za późno, żeby ostrzec kogokol­
wiek.

Zaraz po wybuchu wydobyto z gru­
zów 14 ciał ofiar, trwają nadal poszuki­
wania dwóch innych pracowników ra­
finerii, których nie można znaleźć i

przypuszcza się, że nie żyją. W szpi­
talu zmarł jeden z pracowników, który 
został poparzony. Wayne, który doznał 
poparzeń, rąk, twarzy i ramion znaj­
duje się w zadowalającym stanie zdro­
wia w Good Samaritan Hospital w 
Downer Grove.

Jak powiedział Dan Edwards, dyre­
ktor zdrowia i bezpieczeństwa dla Oil, 
Chemical i Atomie Workers Interna­
tional Union, zarówno OSHA, jak i 
Union Oil robią wszystko, żeby defi­
nitywnie stwierdzić przyczyny eksplo­
zji. Rafineria prawdopodobnie będzie 
zamknięta przez kilka miesięcy.

Szkody spowodowane wybuchem 
ocenia się na $100 milionów, najwię­
ksze z serii dotychczasowych eksplozji 
rafineryjnych.

W roku 1979 eksplozja rafinerii w 
Deer Park, Tex., wyrządziła szkody 
na $68 milionów. W roku 1955 eksplo­
zja w Whiting, Ind., wyrządziła szkody 
na 19.9 miliona, co równałoby się su­
mie $104.345.000 dzisiaj.

Straty spowodowane wybuchem 
odbiją się w sposób ujemny na życiu 
mieszkańców Romeoville, którzy 
otrzymywali rocznie od rafinerii $850 
tys. lub więcej niż 13% budżetu mia­
steczka, w ramach podatków, opłat 
za korzystanie z usług firm użytko­
wych.

Bezpłatne, Miesięczne Bilety 
Nagrodą Dla Pasażerów RTA

Tymczasowy przewodniczący Rady 
RTA John Kramer podał do wiadomo­
ści w ubiegły czwartek, że podjęto 
decyzję o nagradzaniu stałych pasa­
żerów agecji, przez przyznawanie co 
miesiąc trzech bezpłatnych miesię­
cznych biletów przejazdowych na ko­
leje podlegające RTA oraz po pięć, 
również bezpłatnych miesięcznych 
kart upoważniających do nieograni­
czonego korzystania zarówno z poja­
zdów RTA jak też CTA tzw. “Link — 
Up” passes.

Przyznanie bezpłatnych biletów 
miesięcznych rozpocznie się już w 
sierpniu na zasadzie ciągnienia lote­
ryjnego.

Każdy z posiadaczy biletów mie­
sięcznych będzie mógł wziąć udział 
w tym losowaniu, pod warunkiem, że 
prześle do biur RTA przy 300 N. State 
Str. swój miesięczny bilet z poprze­
dniego miesiąca.

Ponieważ pierwsze losowanie odbę­
dzie się po 10 sierpnia, można będzie 
posłać miesięczne karty za lipiec, na­
turalnie w pierwszych dniach sierpnia, 
kiedy będą one już nieważne.

Zdaniem Johna Kramer, zdecydo­
wano się na to posunięcie, aby w ten 
właśnie sposób nagrodzić “wiernych 
i stałych” klientów RTA. Zwrócił on 
bowiem uwagę, że w celu zachęcenia 
mieszkańców wielu miejscowości do 
korzystania z transportu RTA, ofiaro­
wuje się teraz nowym mieszkańcom 
wielu miejscowości zniżkowe bilety 
przejazdowe. Skoro więc nagradzamy 
nowych, musimy pamiętać o naszych 
stałych klientach — powiedział John 
Kramer, podkreślając równocześnie, 
że do końca bieżącego roku, przed­
sięwzięcie to kosztować będzie agen­
cję nie więcej jak $600.

Sytuacja finansowa RTA wygląda 
obecnie znacznie lepiej, niż wyglądała 
dawniej. Dzięki subsydiom przekaza­
nym dla agencji przez Legislaturę, 
zażegnano preliminowany deficyt i jak 
wynika z obliczeń, w następnym roku 
budżetowym można będzie nawet prze­
widzieć nadwyżkę. Zwiększyła się też 
liczba pasażerów korzystających z 
pojazdów RTA. Podwyżkę liczby pa­
sażerów w ostatnich kilku miesiącach 
zanotowano również na pojazdach 
CTA. Zwyżka ta wyraża się 5.9%.

Śledztwo w Sprawie Kontraktów
Na Budowę Więzienia w Pow. Cook

George Dunne, prezes rady powia­
towej, domaga się przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie kontraktów, obe­
cnego i zerwanego, na dobudowanie 
pomieszczeń do więzienia powiato­
wego, powiatu Cook. Dunne wystoso­
wał w tej sprawie list do prokuratora 
stanowego, powiatu Cook, Richard’a 
Daly, wiedząc, że władze federalne 
mają zamiar przeprowadzić śledztwo 
podejrzewając, iż przyznanie poprze­
dniego kontraktu byk) związane z oszu­
stwem.

Rok temu Inryco Inc. podpisało kon­
trakt wartości $5 milionów. Inne firmy 
starające się o otrzymanie tego kon­
traktu, oskarżają konkretne postacie 
reprezentujące powiat o dostarczenie 
Inryco Inc. informacji o wymogach 
powiatu. Jak stwierdza oskarżenie 
Inryco nie brało udziału w dyskusjach 
odbywających się przed składaniem

Krajowy Zjazd 
Prawników

W najbliższy czwartek rozpocznie się 
w Chicago doroczny krajowy zjazd 
Stowarzyszenia Prawników (American 
Bar Association). Obrady odbywać się 
będą przez siedem dni w hotelu Hyatt 
Regency.

ofert, a mimo to oferta przez tę firmę 
złożona, zgodna była z wymogami 
władz powiatowych.

Kontrakt z Inryco został zerwany po 
tym, jak wyszło na jaw, że firma była 
zaskarżona o niewłaściwe praktyki 
w stanie Kalifornia, a przepisy powia­
towe zabraniają podpisania kontraktu 
z firmą, która była oskarżona w są­
dzie. <

Charles Bowen, przewodniczący 
komitetu budowlanego Rady, zakwe­
stionował sposób w jaki został podpi- 
sny obecny kontrakt z firmą R. Ru- 
dnick Co., z Wheeling. Bowen żądając 
śledztwa, w sprawie kontraktu podpi­
sanego z Rudnick, oskarża firmę o 
niewypełnienie wymogów odnośnie 
współwykonawców budowy, którzy 
powinni reprezentować tzw. mniej­
szość etniczną.

Z kontraktu podpisanego na $4.3 
miliona, $758.000 przyznane było na 
pokrycie prac tych współwykonawców 
budowy dodatkowych pomieszczeń 
więziennych. Bowen powiedział, że 
Rudnick wymienił 4-ech współkontra- 
ktorów w swojej ofercie, ale kiedy 
Bowen skontaktował się z nimi 3-ech 
zaprzeczyło, że Rudnick się z nimi 
w ogóle kontaktował.

SAN DIEGO. — Uzbrojeni policjanci stoją w sąsiedztwie 
restauracji, gdzie samotny szaleniec zastrzelił 20 osób i zranił 
19. Sanitariusze udzielają pierwszej pomocy rannemu dziecku. 
Wypadek wydarzył się 18 lipca br. (UPI)

SAN FRANCISCO. — Były wiceprezydent Walter Mondale z 
żoną powiewa do tłumów, po tym, jak otrzymał nominację 
demokratów jako kandydat na stanowisko prezydenta U.S. 
w nadchodzących wyborach. Zdjęcie z 18 lipca br. (UPI)

Nakaz Sędziowski Wstrzymał Decyzję 
o Umowie z Superintendentem

Agencja Federalna “Uratowała” 
Chicagoski Bank Continental 

Kompletna Reorganizacja Instytucji, 
Zmniejszenie Zasobów

W ubiegły czwartek podano dp pu­
blicznej wiadomości szczegóły planu 
opracownego przez przedstawicieli 
władz federalnych i banku Continental 
związane z kłopotami finansowymi 
tej instytucji i akcji zmierzającej do 
“uratowania” banku przed grożącym 
mu niebezpieczeństwem — bankru­
ctwa.

W myśl umowy, federalna agencja 
zajmująca się ubezpieczeniem wkła­
dów bankowych Federal Deposit In­
surance Corp, zobowiązała się odku­
pić od banku za sumę 4.5 miliarda do­
larów wszystkie pożyczki udzielone 
na bardzo niekorzystnych dla instytu­
cji warunkach — główny powód kłopo­
tów finansowych banku. Dodatkowo, 
FDIC zgodziła się wyłacić do kapitału 
bankowego sumę miliarda dolarów.

Zwrócono uwagę, że miliard dola-

kowego FDIC stało się tym samym 
największym udziałowcem instytucji. 
Ma więc prawo żądać pewnych zmian 
i reorganizacji. Z tą też myślą, zdecy­
dowano wyznaczyć na stanowisko 
prezesa korporacji Continental Illi­
nois Corp, będącej właścicielem banku 
Johna E. Swearingen, natomiast na 
naczelnego dyrektora banku Williama 
S. Ogden.

Prezes Swearingen, który przez lata 
sprawował funkcję członka rady no­
wojorskiego banku Manhattan Copr. 
powiedział, że zrezygnuje z poprze­
dniego stanowiska, aby cały swój czas 
poświęcić pracy w Continental.

Stwierdził on, że w najbliższym cza­
sie przeprowadzi reorganizację insty­
tucji, w celu usprawnienia pracy i 
wprowadzenia potrzebnych oszczę­
dności. Prezes stanowczo zaprzeczył

w

zarzutom niektórych, jakoby przeję­
cie kontroli nad pewnymi operacjami 
banku przez agencję federalną było 
równoznaczne z upaństwowieniem 
banku. Podkreślił, że nadal bank znaj­
duje się w rękach prywatnych udziało­
wców, którzy wykupili akcje bankowe 
i nadal oni będą decydowali w wielu 
sprawach. Nie mniej, ostateczną de­
cyzję w najbardziej kluczowych pro­
blemach instytucji podejmować będzie 
FDIC a raczej, kierownictwo wybrane 
przez tę agencję, otrzymawszy jej za-

Jak stwierdzono, bank Continental, 
który w marcu br. posiadał majątek 
w wysokości $41.6 miliardów, po re­
organizacji będzie instytucją o zaso­
bach dochodzących do $30 miliardów.

Dosłownie na 15 minut przed gło­
sowaniem członków Rady Szkolnej 
nad propozycją kontraktu jaki miał 
być przedłożony kandydatowi na no­
wego superintendenta chicagoskich 
szkół publicznych, nakaz sędziowski 
wstrzymał podjęcie tej deczyji do cza­
su, aż sądownie zostanie zdecydowa­
ne, czy dwa zebrania członków Rady 
Szkolnej zgodne były z obowiązują­
cymi przepisami.

W piątek miano zadecydować o tym, 
jakie będą warunki, umowy o pracę 
z kandydatem na superintendenta dr. 
Manfordem Byrd. Jak wiadomo, wcze­
śniej Rady Szkolna zadecydowała, że 
nie odnowi kontraktu z dotychczaso­
wym superintendentem dr. Ruth Love.

W śródę i w czwartek, niektórzy 
członkowie Rady Szkolnej spotkali się 
na tajnych zebraniach, aby opracować 
projekt nowego kontraktu dla nowego 
superintendenta. Równocześnie akty- 
wistka, zwolenniczka Ruth Love wy­
stąpiła do sądu, oskarżając Radę 
Szkolną o łamanie przepisów, ponie­
waż dwa zebrania, jakie się odbyły 
nie były odpowiednio ogłoszone.

Przepisy wymagają, aby zawiado­
mienia o każdym zebraniu Rady 
Szkolnej, ogłoszone były przynajmniej 
na 24 godziny przed mającym się 
odbyć zebraniem.

Sędzia Joseph M. Wosik, z okręgo-

Lombard Odrzuca Plan 
Odrestaurowania Centrum

Rada miasteczka głosowała za 
odrzuceniem planu odrestaurownia 
centrum Lombard. Plan odbudowy 
centrum związany był ze sprzedażą 
starego ratusza i opuszczonej szkoły 
budowniczym, którzy mieli na tym 
miejscu postawić budynki mieszkalne 
dla emerytów. Frank Hammer- 
schmidt, przes, Downtown Lombard 
Unlimited, wniósł wniosek o ponowne 
rozpatrzenie propozycji ponieważ był 
to jedyny plan rozbudowy centrum 
Lombard jakie miało miasteczko.

Zarówno Rada Wyborcza Chicago z 
prezesem Michaelem Lavelle, jak 
też klerk pow. Cook Stanley Kusper, 
współpracują z komisją.

Sądu Apelacyjnego wydana w sprawie 
dotyczącej oskarżeń wystosowanych 
przeciwko prokuraturze o celowe wy­
łączanie ze składu ławników — Murzy­
nów, była publikowana. W ten sposób 
osoby, które mają zamiar wystąpić 
z podobnymi oskarżeniami będą mogły 
zebrać potrzebne im dowody, na to 
że “prokuratorzy systematycznie 
eliminują Murzynów z zestawu ławy 
przysięgłych”.

Trzeba podkreślić, że wcześniej, Sąd 
Najwyższy U.S. odrzucił takie oskar­
żenie, motywując swą decyzję, bra­
kiem dostatecznych dowodów na to, 
że procedura dyskryminacji wobec 
Murzynów przy doborze ławników jest 
“celowa i systematyczna”.

Koła prawnicze nie zgadzają się 
z taką opinią twierdząc, że dalsze 
ograniczenia co do doboru odpowie­
dniej ławy przysięgłych, ograniczy 
kompetencje adwokatów, szczególnie 
obrońców oskarżonego. Przy doborze 
ławy przysięgłych, zarówno prokura­
tura jak też obrońcy mają prawo nie 
zgodzić się na włączenie do zespołu 
ławników jakiejś osoby, bez podania 
przyczyn swego sprzeciwu. Najczę­
ściej robią to w celu zapewnienia 
bezstronności danej osoby, w wielu 
wypadkach, możliwości wygrania 
sprawy.

Z kandydatów na ławników, każda 
ze stron ma prawo odrzucić po 20 
osób, bez podania powodów swej 
decyzji.

wego sądu powiatowego, wydal nakaz 
sądowy, wstrzymujący podjęcie de­
cyzji o nowym kontrakcie do czasu, 
aż zadecyduje, czy rzeczywiście oba 
zebrania były bezprawne. Przesłu­
chania w tej sprawie mają się odbyć 
w najbliższy czwartek.

Przedstawiciele Rady Szkolnej utrzy­
mują, że zakwestionowane zebrania 
odbyły się zgodnie z prawem, były 
to zebrania zwołane w nagłej potrze­
bie, stąd, nie ogłoszono o ich zwo­
łaniu wcześniej, ponieważ pewne pun­
kty regulaminu pozwalają na tego 
rodzaju zebrania.

Jak podają dziennikarze, nowy kon­
trakt jaki ma być przedstawiony Man- 
fordowi Byrd opiewa na roczną pensję 
w wysokości $100,000. (Love otrzymy­
wała $120,000).

W wywiadzie udzielonym jednej ze 
stacji radiowych, dr. Love powie­
działa, że nie ma zamiaru wcześniej 
opuszczać zajmowanego stanowiska.

Będzie pracować, zgodnie z kontrak­
tem do końca, tj. do 25 marca 1985 r.

Wcześniej sugerowano, aby dla do­
bra szkolnictwa chicagoskiego, skło­
nić supt. Love do odejścia ze stano­
wiska jeszcze przed rozpoczęciem no­
wego roku szkolnego. Takiego zdania 
jest nadal Rada Szkolna i przypusz­
cza się, że przeprowadzi z dr. Love 
rozmowy na ten temat.

Ty Fahner powiedział również, że 
opracowano specjalny program kom­
puterowy dzięki któremu można było 
porównać listy zarejestrowanych dwa 
razy, w dwóch, różnych miejscach. Z 
tej liczby przynajmniej 1,000 nazwisk 
figurowało na listach wyborczych od 
trzech do sześciu razy. Trzeba pod­
kreślić, że sprawdzano nie tylko na­
zwiska, ale również imiona, daty uro­
dzenia itp.

Fahner stwierdził, że w następnych 
kilku dniach komisja spodziewa się 
dalszych zwrotów niedoręczonych li­
stów. Jeśli wolno oszacować, to z po­
przednich danych można łatwo obli­
czyć, iż codziennie będzie po 10,000 ta­
kich zwrtów, czyli, lista kwestiono­

wanych wyborców może dojść do 
100,000 nazwisk.

Badania komisji mają na celu wy­
eliminowanie oszustw wyborczych 
przed zbliżającymi się w jesieni wy­
borami prezydenckimi. Rezultaty ba­
dań komisji, odpowiednio sprawdzo­
ne, będą pomocą w “wyczyszczeniu” 
listy wyborców pow. Cook z “wybor- 
ców-duchów.”

Alton Coleman i Debra Brown 
Staną Przed Sądem w Ohio

W czwartek odbyła się konferencja w 
której wzięło udział 50 przedstawi­
cieli różnych szczebli władz śledczych 
z sześciu stanów, w których Alton 
Coleman wraz ze swą towarzyszką 
Debrą Brown dokonali w okresie po­
nad siedmiu tygodni ośmiu morderstw, 
całego szeregu napadów, kradzieży i 
gwałtów.

Jak stwierdzili przedstawiciele wła­
dzy, najlepiej będzie, gdy oskarżona 
para stanie najpierw przed sądem 
w stanie Ohio, odpowiadając za za­
bójstwo 44-letniej kobiety i 15-letniej 
dziewczyny.

Zdaniem władz, w tym właśnie wy­
padku, najłatwiej będzie udowodnić 
morderstwo i doprowadzić do wyroku 
skazującego oskarżonych na karę 
śmierci. Podkreślono bowiem, że mąż 
ofiary, który został dotkliwie pobity 
przez zbrodniczą parę, będzie mógł 
świadczyć w całej sprawie.

Prokurator federalny Webb stwier­
dził, po zakończeniu konferencji, że 
zarówno Coleman jak też Brown będą 
sądzeni jednakowo. Wykluczył tym 
samym wcześniejsze domysły, że 
Brown traktowana będzie inaczej, 
ponieważ była “niewolnicą” Cole- 

i mana. Zdaniem prokuratora Webb, 
władze mają dość dowodów, aby oskar- 

! żyć o zbrodnie Brown na równi z

rów, jaki zostanie dodany przez FDIC 
do kapitału bankowego, nie pochodzi 
z podatków płaconych przez mieszkań­
ców. Są to pieniądze Uzyskane z dogo­
dnych inwestycji pieniędzy wpłaca­
nych na konto FDIC przez banki z te­
renu całego kraju w ramach opłat 
ubezpieczeniowych.

FDIC roztacza bowiem opiekę, za­
pewnia klientom 14.600 banków, że 
pieniądze, jakie w nich zadeponowali, 
zostaną im zwrócone nawet, gdyby 
dany bank zbankrutował (warunkiem
jest, że zwrócone będą sumy, nie prze- twierdzenie, 
kraczające $100.000 — czyli osoba, 
która miała konto bankowe nie prze­
wyższające tej sumy, otrzyma całko­
wity zwrot swych wkładów).

Przejmując około 80% majątku ban-
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Kongr. Rostenkowski 
Wyszedł Ze Szpitala

W sobotę rano, ze szpitala sióstr Na­
zaretanek wyszedł po pięciodniowym 
pobycie kongresman Dan Rostenkow­
ski. Przebywał w szpitalu na obser­
wacji i leczeniu po wypadku samocho­
dowym, jaki wydarzył się w ponie­
działek. Kongr. Rostenkowski miał 
złamany nos. Obecnie przebywa 
Wisconsin, na rekonwalescenji.

Ranni w Wybuchu 
Restauracji

W sobotę nastąpił wybuch w budyn­
ku restauracji znajdującej się w Sko­
kie. W wyniku wybuchu, sześć osób 
odniosło obrażenia, na szczęście nie 
groźne. Nie wiadomo co było przyczy­
ną eksplozji. Przypuszcza się, że ulat­
niający się gaz. Podobno hydraulik, 
który pracował niedaleko rury gazo­
wej zapalił fajkę.

Restauracja “Piccadilly” miesz­
cząca się przy 3311 Golf Rd. miała być 
otwarta 6 sierpnia.

Mężczyzna Zastrzelony 
w Cabrini-Green

Robert Morrison, 23, zam. 1161 N. 
Larabee St., został zastrzelony dwu­
krotnym strzałem w plecy kiedy o 
1:20 w nocy wchodził z rowerem po 
schodach budynku Cabrini Green.

Upadł pod drzwiami mieszkania 
swojej przyjaciółki, którą przyszedł 
odwiedzić. Morrison nie żył, kiedy zo­
stał przewieziony do szpitala Henro- 
tin i, jak podaje policja, motywy 
zabójstwa nie są znane.

Colemanem.
Oboje oskarżeni przebywają obecnie 

w lokalnym więzieniu. Aresztowano 
ich przed tygodniem w Evanston. Jak 
wynika z ostatnich informacji, po za­
kończeniu wczorajszej konferencji, 
procedura związana z ekstradycją ich 
do Ohio nie powinna zająć więcej 
jak dwa tygodnie.

Władze będą potrzebowały około 
trzech miesięcy na przygotowanie 
oskarżenia, tak więc, pierwsza roz­
prawa przeciw Colemanowi i Brown 
może rozpocząć się w jesieni.

Prokurator pow. Will w Illinois wy­
raził żał, że nie będzie można sądzić 
Colemana najpierw właśnie w pow. 
Will, przyznał jednak, że rzeczywiście 
szanse na uzyskanie szybkiego wy­
roku skazującego—są znacznie więk­
sze w Ohio. Władze zapewniły jednak, 
że Coleman i jego towarzyszka staną 
przed sądami we wszystkich stanach, 
gdzie popełnili zbrodnie.

Samobójstwo Więźnia
Władze więzienia Menard podały 

do wiadomości, że 24-letni więzień 
odsiadujący karę 60 lat więzienia, po­
wiesił się w celi na prześcieradle.

Dochodzenia w sprawie samobójstwa 
trwają, jak dotąd nie wiadomo co spo­
wodowało desperacki czyn Randy 
Worthingtona.

Stanowy Sąd Apelacyjny 
o Wyborze Ławy Przysięgłych

Stanowy Sad Apelacyjny ogłosił w 
środę swą opinię na temat oskarżeń 
dotyczących sposobu dobierania ławni­
ków, którzy mają słuchać przewodów 
sądowych i wydawać decyzję o winie 
czy też niewinności oskarżonych.

Chodzi szczególnie o zarzuty, jakoby 
wielu prokuratorów poszczególnych 
oddziałów sądowych tak kierowało 
doborem ławników, aby wśród nich 
nie było Murzynów, szczególnie, jeśli 
oskarżonym jest Murzyn a poszkodo­
wanym — biały.

Opinia i polecenie opublikowane w 
środę, nie jest wprawdzie niczym 
nowym, bo już wcześniej Stanowy Sąd 
Apelacyjny był takiego samego zda­
nia, ale tym razem poparł swę stano­
wisko poleceniem, aby każda decyzja

Poważne Nieścisłości w Danych 
o Zarejestrowanych Wyborcach 

Specjalna Komisja Bada Wiarygodność
List Wyborczych

Przewodniczący specjalnej komisji 
powołanej przez partię republikań­
ską, Ty Fahner poinformował w pią­
tek, że z pierwszych badań przepro­
wadzonych przez komisję wynikają 
niepokojące wiadomości o poważnych 
nieścisłościach w spisie zarejestro­
wanych wyborców z terenów Chicago 
i powiatu Cook.

Przed kilkunastoma dniami człon­
kowie komisji, korzystając z list do­
starczonych przez komisje wyborcze 
miasta i powiatu, rozesłali do nie­
których zarejestrowanych wyborców 
listy. Ogółem wysłano 850,000 takich 
listów. Okazało się, że 70,000 tych li­
stów wróciło już do adresatów, ponie­
waż poczta nie była w stanie doręczyć 
ich adresatom. W wielu wypadkach 
adresy były niewłaściwe, albo adresat 
nie mieszkał już w danym miejscu.

Były prokurator stanowy Ty Fah­
ner zaznaczył, że nie można natych­
miast wyciągnąć wniosku, że oszuki­
wano kogokolwiek, ale tak olbrzymia 
ilość zwróconych listów nakazuje 
bardziej wnikliwe przestudiowanie 
zagadnienia.

Już teraz sprawdzono niektóre 
zwroty i okazało się, że listy zaadreso­
wane były do mieszkańców pustych 
parcel, gdzie zburzono domy przed 
wieloma laty.


